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NOWA 


Nieproszone rady. 


W poglądach naszych na wypadki w Króle- 
stwie Polskiem zwracaliśmy zawsze uwagę, że 
pojmować je należy nie z galicyjskiego stano- 
wiska partyjnych interesów, ale że w rachubę 
brać należy przedewszystkiem zapatrywania, 
panujące tam, na miejscu, w Królestwie Pol- 
skiem Spotykaliśmy się skutkiem tego zawsze 
z zarzutem rozmyślnego podburzania umysłów, 
fałszywego przedstawiania istotnego stanu rze- 
czy i t. p. Tymczasem pokazuje się, że byliśmy 
zawsze najbliżsi zapatrywań, jakie przeważają 
w poważnych sferach inteligencyi Warszawy 
i Królestwa Polskiego, w sferach, nie wpisują- 
cych się ani w szeregi socyalistyczne, ani nie 
kierających akcyą robotniczą. ; 

Dowodzi tego memoryał, jaki w sprawie 
szkolnej zawiozła deputacya z Królestwa Pol- 
skiego do Petersburga. Do deputacyi tej, prócz 
redaktora Świętochowskiego, przedsta- 
wiającego radykałniejszy kierunek w publicy- 
styce warszawskiej, i hr. Tyszkiewicza, 
autora znanego memoryału, należeli między in- 
nymi pp. Kijewski, Chrzanowski, Par- 
czewski i inni — wszyscy obywatele powa- 
žni, znani z rozważnego traktowania spraw na- 
rodowych. Memoryał, przez nich przedstawiony 
najwyższym sferom urzędowym w Petersburgu, 
podaje w dosłownem brzmieniu „Naprzód“. We- 
dle tego brzmienia, dość krótki memoryał, po- 
party 40 tysiącami podpisów, zawiera znane z 
uchwał wiecu warszawskiego postulaty szkolne. 
Postułaty te umotywowano nadto następującą 
argumentacją: 

„Gdyby nasza nadzieja nie miała być spel- 
nioną, uważamy za swój obowiązek obywatelski wy- 
razić uzasadnioną obawę o zgubne następstwa ta- 
kiego zawodu. Fale podniecających skarg, które nad- 
płynęły z cesarstwa, wzmocniły się u nas dodatko- 
wą siłą nienawiści do systemu rusyfikacyjnego 
i dzięki niej przesiąknęły nawskróś społeczeństwo. 
Olbrzymie, milionowe, jedyne w dzie- 
jach bezrobocie, które ogarnęło nawet war- 
stwy społeczne, dotychczas nigdy nie podejmujące 
takiej walki, chociaż skutkiem zubożenia kraju prze- 
szło głównie szlakami zatarga ekonomicznego, z b a- 
czało wielokrotnie w kierunku polity- 
cznym. Czy ouo po tej próbie, uzasadniającej ma- 
som ludności zasób i cełowość ich wzorowo 
działających mił, nie zacznie się powta- 
rzać i zwracać coraz bardziej ku tej 
stronie, czy ten pierwszy dreszcz powszechny nie 


jest E ntałej febry, wystęnulącęi gas 
— waze) przy ùcsan politycznym — nie smiemy tego 


rozstrzygać, ale pozwalamy sobie, jako możli- 
we, zaznaczyć, tembardziej, że liczne i znamienne 
objawy ruchu narodowego, zarówno wśród 
inteligencyi, jak wśród luda, nadały tej możliwości 
wielkie prawdopodobieństwo. Naród, ska- 
zany na życie w warunkach, tępiących jego istotę 
i kultarę. od chwili gruntownych zmian w pań- 
stwie, do którego należy, muBi wejść w stan 
natężonego wrzenia; w tym stanie nie mo- 
że dać żadnej rady rozum. na co zwrócić nwagę 
poczytujemy również za swą obywatelską powin- 
ność. Czterdziestoletnia rusyfikacya nie osiągnęła 
ani jednego ze swych założeń, tylko znękała Bpo- 
łeczeństwo, zmarnowała mnóstwo jego sił, odcią- 
gniętych od pracy, a zużytych na obronę, i roz- 
paliła do niebywałego żaru właśnie te 
uczucia, które chciała zgasić“. 

„Dla „Czasu* był ten zwrot memoryałowy 
widoczną niespodzianka, pisze on bowiem ztego 
powodu: 

„Jeśli „dokument* ten jest istotnie memoryałem, 
który przedstawiony ma być ministrowi Bułagino- 
wi, to ubolewać tylko najgłębiej nale- 


Ludwik Stasiak. 


Obrona sztandaru. 


Mieszczańska powieść historyczna. 


ho (Ciąg dalszy). 

Nie ma dziś czeladź rzemieślnicza odpoczyn- 
ku, ni spokoju. Dawniej po zachodzie słonka 
na piwo czeladnik szedł, po gospodach się włó- 
czył į huczki stroił, dziś z rozkazu cechmistrza 
na baszty trzeba iść; tam w piwnicach formy 
do kul leżą. w izbie 'cechowej w piecu zapało- 
no, ołów topią, do drewnianej formy go leją; 
wrzucono formę w zimną wodę, za chwilę otwarto: 
w rynnie dębowej dymią się trzy gorące, oło- 
wiane kale. 

Wreszcie żelaza, mosiądzu coraz mniej, w hu- 
cie. zbudowanej nad Dunajcem, coraz rzadziej 
ogień się pali, hutnik miejski nie ma co robić, 
ręce założył, przed hutą bezczynnie siedzi. Cze- 
ka na "noc. Noc przyszła, konsulowie dali hucie 
robotę. 

Oto kilku ludzi chyłkiem do kościoła bieży, 
powrozy w ich rękach, fartuchy skórzane, rę- 
kawy koszul podwinięte. Przyszli do plebanii, 
do księdza wikarego zapukali, wstał ksiądz, na 
dzwonicę ich prowadzi, trzy stare dzwony po- 
kaznje i mówi: 

-— Bierzcie! 

Dziesięciu chłopów się rzuciło. dzwon w po- 
wrozy spowili, rusztowanie mocne z drzewa 
zbili, wysadzono z osi dzwon, spnszczono lekko, 
znieśli go ze stromych schodów wieży. Wnet 
trzy ciężkie wozy po bruku miejskim huczą, 
przez basztę Różanną za miasto się wydostali, 
do huty jadą... 

Straszliwy ogień w hucie wnet rozgorzał. 
dzwony Już w piecu, tam war, tam požoga, tam 
istne piekło goreje. Nie zbliżaj się teraz do 
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ży, że w sprawie tak doniosłej, tak sięgającej 
w rdzeń interesów uarodowych w Królestwie , zre- 
dagowano przedstawienie, będące dorywczym , m o- 

meantalnym wyrazem gorączkowej chwili i pod- 
niecenia nerwowego podczas i bezpośrednio po zwo- 
łania wiecu szkolnego w Warszawie — a nie owo- 
cem koniecznej dojrzałej rozwagi — liczącej się 
z ciężką odpowiedzialnością wobec całego polskiego 
społeczeństwa, “ 

Od tej odpowiedzialności nie uchylą się też 
bezwątpienia ani autorzy memoryału, ani ci. co 
go zawieźli do Petersburga. Lepiej oni od na- 
szych konserwatystów i Wszechpolaków wiedzą, 
w jakim tonie przemawiać obecnie należy do 
rządu rosyjskiego. Niepotrzebnie też pod tym 
względem ustawiczne spotykają ich ze strony 
naszych koteryjnych polityków rady i wska- 
zówki. 


Przesilenie trwa dalej. 


Nigdy zapewne jeszcze podczas przesileń rzą- 
dowych i parlamentarnych w Budapeszcie nie 
przestąpiło progów „Burgn* wiedeńskiego tyla 
węgierskich polityków, iln obecnie powołanych 
było do króla. Korona tym razem nie ograni- 
czyła się na wysłuchaniu opinii specyalnych 
swoich mężów zaufania, lecz odbyła prawdziwą 
ankietę polityczną, do której dopuściła człon- 
ków wszystkich stronnictw, nawet najbardziej 
dotychczas opozycyjnych. Wchodzili oni kolejno 
do gabinetu królewskiego pełni nadziei, a opa- 
szczali go z twarzą nieraz zafrasowaną, nie 
mając na zaspokojenie ciekawości reprezentan- 
tów prasy innej odpowiedzi, jak tę jednę tyl- 
ko, stereotypową niemał, że Korona dobrze jest 
poinformowana o sytuacyi lecz że mimo to 
drogi wyjścia z dzisiejszego zaklętego koła 
przesilenia jeszcze odnaleść nie zdołano. 

I rzeczywiście, jedynym skutkiem tych licz- 
nych audyencji w „Burgu* jest to, że sytua- 
cya się wyjaśniła, a wyjaśniła się w ten spo- 


Mniej trudności nastręcza, jak wiadomo, kwe- 
stya rozdziałn terytoryam cłowego. I ten roz- 
dział nie jest sympatyczny Koronie, jednakże 
nie sprzeciwia się ona już, aby dokonano go 
na mocy dobrowolnego układu obu części mo- 
narchii. 

Tymczasem we wszystkich sprawach polity- 
cznych Węgier znpełny powstał zastój. Sejm 
znów się odroczył aż do utworzenia nowego ga- 
binetu. Praca prawodawcza ustała zupełnie, na- 
wet komitet wykonawczy koalicyi stronnictw 
opozycyjnych zaniechał odbywania dalszych po- 
siedzeń. Stronnictwo nieznwisłości okazuje pe- 
wną bierność. Stosownie do słów Kossutha, że 
naród węgierski umie czekać, postanowiono na 
razie wstrzymać się od wywierania nacisku na 
koronę i rzeczywiście czekać, aż zatarg dojrze- 
je tak dalece, iż jego rozwiązanie stanie się i 
dla korony naglącą koniecznością. 

A taką koniecznością stać się on mausi jnż 
w bliskiej przyszłości. Panująca dziś niepewność 
odbija się szkodliwie na ceatem życiu ekonomi- 
cznem obu części monarchii. Przemysł zwłaszcza 
jest bezradny. Nie wie on, co się stanie, co go 
czeka, nie może więc nawet przygotować się 
na ewentnaltue zmiany w przyszłości. I rząd 
niemiecki nalega podobno, aby wreszcie zabrano 
się do załatwienia nowego traktatu handłowego. 
Krążyła nawet pogłoska, że w tym celu amba- 
sador austro-węgierski w Berlinie, hr. Szoegye- 
ny-Marich ma się udać do Budapesztu. 

Pod jednym względem zatarg korony z opo- 
zycyą w ostatnim czasie jeszcze się skompliko- 
wał. Powołany na audyencyę do króla poseł chor- 
wacki Tomasicz oświadczył podobno, że na wy- 
padek, gdyby Węgrom przyznano komendę wę: 
gierską, Chorwaci natychmiast żądaliby komen- 
dy chorwackiej dla swoich pułków. 


Chłopi w Rosyi. 


Ruch przewrotowy wśród włościan w Rosji 


sób, iż z po za przesilenia rządowo-parlamen-| przybiera coraz większe rozmiary. Jakie może 
tarnego wyłonił się zatarg między obecną więk-, być socyalne i kulturalne podłoże tego ruchu, 


szością w Sejmie węgierskim a koroną. — 
Wszystkie już stronnictwa tego Sejmu dowie- 
działy się bezpośrednio z ast króla, że przyjęte 
przez całą koalicyę opozycyjną wojskowe po- 
stulaty stronnietwa niezawisłości napotykają na 
stanowcze veto korony i że na razie nie ma 
nadziei, iżby jej stanowisko uledz mogło zmia- 
nie, Król jako sumę swoich ustępstw w dzie- 
dzinie jwajekowgi aznqączn ë yeop EG risył 
dziewiędin z roku 1903, żądania Kkoalicyi opo- 
zycyjnej sięgają dalej. "Stronnictwo niezawisło- 
ści pragnie mieć armię narodową, zależną od 
Sejmu, korona stara się i nadal zachować jej | 


łatwo domyślą się czytelnicy naszego pisma, je- 
żeli zechcą przypomnieć sobie to wszystko, coś- 
my w swoim czasie pisali o przyczynach gło- 
dów w Rosyi, a niedawno temu o szkolnictwie 
ludowem w tem olbrzymiem państwie. Dla utrzy- 
mania jedynie ciągłości pogłądów na tę „Sprawę, 
która znown w ostrej Joy narzuca się opinii 
publicznej, a „krórkości jicnjeme ranki, 
wśród ktoryćh ' żyje oira 78-mihivnowa 


masa włościaństwa w 50 puo6łniach Rosyi eu- | 


ropejskiej, stanowiąca 76°/, całej ludności ro- 
|syjskiej w Europie. . 
Kiedy w r. 1861 włościanin rosyjski z nie- 


dzisiejszy charakter współnej cesarskiej i kró-|wolnika, poddanego, stał sie rzekomo „wolnym 


tewskiej armii. 


Po andyencyi byłego prezydenta gabinetu |go zapłacił, 


obywatelem“, to za wolność swoją bardzo dro- 


a już za darmo nie otrzymał jej 


Weckerlego rozeszła się pogłoska. że jemu wre- | wcale. Przedewszystkiem dano mu o jednę szó- 
szcie powiodło się wynaleść formułę, któraby stą część ziemi mniej, niż jej, za. pańszczyźnia- 
zadość czyniła stanowisku stron obu przynaj-|nych czasów, uprawiał ua swoją korzyść, a za 
mniej na czas najbliższy. Formuła ta polegać oddaną mu ziemię obarczono go opłatami wy- 
miała na tem, że Sejm węgierski w swej cało- kupowemi. które ciężyć będą na wolnej własno- 


ści, a więc Izba poselska wraz z Izbą magna- 
tów poweżmie uchwałę, iż żądanie narodu wę- 
gierskiego co do zrealizowania jego postulatów 
w dziedzinie wojskowej jest najzupełniej upra- 
wnione, że atoli opozycya na razie spełnienie 
tych postulatów odracza i tem samem wyklu- 
cza je z programu prasy utworzyć się mające- 
go gabinetu. Rychło atoli i ta pogłoska okaza- 
ła się mylną. Stronnictwo niezawisłości, jak się. 
zdaje, nie zgodziło się na tego rodzaju zała- | 
twienie przesilenia, od jego zaś woli wszystko | 
dziś zależy na Węgrzech. 


huty, bo żar wszystką parę z powietrza wypił, 
tchu brak, gorąco Śmiertelne od pieca promie- 
nieje. Spiż stopiony, czas już, krzyknął na cze- 
ladników hutnik, zasnwę pieca otwarł, leje się 
rozpalony płyn, leje się do formy, syczy, trze- 
szczy, jęczy ta forma. Zcichła już... 

Cały dzień formę w spokoju zostawiono, w dru- 
gą moc IMci pan burmistrz Marcin Frankowicz 
z drabami przyszedł, pospólstwo przy hutni 
było, wszystko do miasta pognano, formę roz- 
bito, we formie leży błyszcząca, ogromna, stroj- 
na w bogaty rysunek armada... 

Chwycili ludzie łopaty, nad samym brzegiem 
rzeki dół wykopali, działo nowe w ziemię wrzu- 
cili, kamieniem zasypali, nikt nie zgadnie, gdzie 
się podziało nowo ulane działo. 

A Marcin Frankowicz siadł w izbie ratn- 
sznej, włożył na mos okulary, wziął w perga- 
min oprawną księgę, na której był napis: „Li- 
bri perceptorum et distributorum*, zamaczał 
gęsie pióro w inkauście i rachunki pisze: 

— Za świder do wiercenia buksów w pia- 
stach pod działo i od wywiercenia ich dałem 
kołodziejowi 21 gr. 

— Za dwa kosze węgia do okowania tegoż 
wiązania pud strzelbę dałem 4 złp. 4 gr. 

— Stelmachowi od uczynienia łoża do działa 
dałem 8 złp. 

— Wożnicy. który odwiózł te łoża i forsztów 
sześć do szychtarza na piwo dałem gr. 10. 

— A zasię za smołę i labrykę dla dział da- 
łem 6 gr. 


XVIII. 


Dno widać w skrzyni skarbowej miejskiej, 
wyderkaty od gotowizny i gotowiznę samą już 
wydano, a jednak wysila się Sącz, aby wolę 
króla spełnić. Z pod ziemi zaprawdę dobywa 
mieszczaństwo pieniędzy na uzbrojenie i obwa- 
rowanie miasta. Na wszystkich majątkach wiej: 
jkich wiszą pieniężne ciąże. Za ostatni grosz 


ści chłopskiej do r. 1932. 

Zostawszy samodzielnym gospodarzem, zaczął 
włościanin wydawać więcej, niż zarabiał, po- 
nieważ posiadał niewiele ziemi, z której zmu- 
szony był opłacać podatki, wykupy, wreszcie 
utrzymać się wraz z. rodziną. Nie będąc zdol- 
nym do żadnej innej pracy, prócz lichego go- 
spodarowania na roli, zwiększał swój warsztat 
rolny przez wydzierżawianie ziemi szlacheckiej 
(obecnie 11 milionów dziesięcin) za opłatę lnb 
odrobek, ale nie robił na tem wielkiego inte- 
resu, gdyż zmuszony był płacić za dzierżawy 


bramę krakowską naprawiono, wzmocniono ją 
nowemi sworzeniami, zawiasami, panewkami 
i kunami. Potężne szyny pod armaty miejskie 
położono, wszystkie mury nanowo pokryto. Mu- 
szkiety ratuszne też obejrzano, a nadpsowane 
trzy poprawiono i ochędożono. Stelmachy osie 
robią do dział, ślusarze chędożą armaty. Rajcy 
odbyli rewizyę wszystkich- baszt, a zaraz po 
rewizyi znowu monstra na błoniach wielka, po- 
kazowanie wojenne, w którem wzięli udział mie- 
szczanie i wsianie. Ciągle i ciągle podejmuje 
Sącz idące za królem oddziały wojskowe, star- 
szyznę rycerską miodem i winem, szeregowców 
zaś gorzałką i piwem częstuje. — Proszowicki 
sejmik się zebrał, o oporze przeciw Szwedom 
rozmyśla, pobory na potrzebę Rzeczypospolitej 
uchwala, Sącz na piechotę łanową z wioski Ze- 
leżnikowej, Paszyny i Roszkowie 170 złp., z do- 
mów zaś mieszczańskich 300 złp. płaci. „Tak 
nie szczędząc grosza, może nad siły swoje do- 
pełniało miasto ciążącego na niem obowiązku 
względem ojczyzny !* *) 

Gości coraz więcej w mieście, za królem do- 
stojnicy państwa przez Sącz przejeżdżają. Piotr 
Gębicki, biskup krakowski, i Jan Gębicki, no- 
minat płocki, do Sącza przybył, pani Stanisła- 
wowa Lanckorońska, żona hetmana polnego ko- 
ronnego, do miasta zjechała. Przyjęli ich mie- 
szczanie uczciwym obiadkiem, pisarz zaś miej- 
ski witał ich prześliczną, makaroniczną mową. 
Trzy mowy wygłosił, za każdą należało ma się 
według taksy pół garnca wina, że jednak czasy 
ciężkie i miasto teraz biedne, dano mn „con- 
tra consnetudinem* tylko 1 złp. 

Obcy ludzie po mieście się włóczą. Człowiek 
jakiś nieznany codzień na rynku się ukazuje, 
w stronę domu snycerza Rabrockiego patrzy, 
rankiem i wieczorem snuje się po zaułku, w o- 
kna mistrza zagląda. W niedzielę, gdy ludzie 


*) Ks. SYguński: Historya N. Sącza. 
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drogo. — Obecnie włościanin tak przywykł do 
wydzierżawiania ziemi, że nie mógłby bez tego 
egzystować. Pomimo tych dzierżaw atoli byt 
włościanina rosyjskiego wcale się nie poprawił 
i corocznie jest gorszym, czego dowodzą głody 
w Rosyi. Włościańska technika rolna pozostała 
na tym samym poziomie, na jakim była przed 
reformą włościańską, zatrzymała ten sam sy- 
stem, narzędzia i wiedzę archaiczną; nic więc 
dziwnego, że ziemia produkuje mało, że głody 
stały się w Rosyi klęską chroniczną. 

W Rosyi żyje 70%/, analfabetów. Od czasu 
uwłaszczenia włościan rząd zwiększył podatki 
w czwórnasób, i to równocześnie ze spadkiem 
cen na zboże. To też w wielu miejscowościach 
podatkowe zaległości włościan przewyższają 
wysokość rocznych opłat. Wytworzył się sko 
| tkiem tego taki stan rzeczy, że włościanin z 
lichego zbioru zboża może sprzedać niewiele, 
co mu nie wystarcza na opłacenie podatków, 
a nadto staje się on bardzo złym nabywcą, 
zwłaszcza gdy skutkiem wysokich podatków po- 
średnich ceny soli, nafty, zapałek, tytoniu, trun- 
ków, cukru i t. p. znacznie się zwiększyły. 

Jak zmniejsza się siła płatnicza włościanina 
rosyjskiego, dowodzi tego historya monopolu 
wódczanego. Przed zaprowadzeniem monopolu 
rząd systematycznie podnosił akcyzę od spiry- 
tnaliów, gdy tymczasem wśród ludności zmniej- 
szała się konsumcya. Rząd zląkł się o swój 
pokaźny, 300-milionowy dochód, i zaprowadził 
monopol wódczany. Jako przyczynę zaprowa- 
dzenia monopolu podawał rząd rozpowszechnio- 
ne wśród ludu pijaństwo, zatruwanie się ludu 
wódką ze szkodliwemi domieszkami, ale wła- 
ściwie rozchodziło się mu o utrzymanie wyso- 
kich dochodów skarbowych od wódki. I rząd 
zrobił dobry interes. Ze samego handln wódką 
w 1902 roku miał 70 milionów dochodu, a 
ogólny dochód wyniósł przeszło 344 milionów 
rubli. Gdyby rząd przynajmniej część tego do- 
chodu przeznaczył na cele zrujnowanego stanu 
włościańskiego. gdyby 70 milionów rubli, zaro- 
bionych na handlu wódką, przeznaczył na jego 
cele ekonomiczne, lub kulturalne, mógł był zna- 
czne uzyskać rezultaty. Tymczasem na wy- 
kształcenie rolnicze w r. 1902 wydano 1,329.000 
rubli, <pyli 1620, sumy 748 milionów rubli, 
przeznaczonych na ogólne potrzeby szkolne. 
Wprawdzie i ziemstwa, chociaż w swych wy- 
datkach przez rząd ograniczone, są dość czyn- 
ne w sprawie podniesienia rolni o Np. w 1897 
oku razeg ziemstwy „naniesłyk 1,507.861 vabi 
wydatków na szkoły rolnicze, ar i pola do- 
świadczalne, utrzymanie agrondmów i instrukte- 
rów, utrzymanie składów nasion, narzędzi rolni- 
czych, na płace dła lekarzy, weterynarzy itp. Atoli 
ua zabawy ludowe kuratorynm trzeźwości wy- 
| daje rocznie 2,122.000 rubli, gdy na podnie- 
sienie wśród włościan przemysłu domowego, 
który mógłby do pewnego stopnia ulżyć ich 
ciężkiej Goli, zwłaszcza w latach głodowych, 
rząd wydaje zaledwie przeszło 100.000 rubli, 
czyli po 11/; kop. na jednego rękodzielnika. 

Gdy jeszcze dodamy, że rząd rosyjski po nie- 
urodzaju w r. 1901 zmuszony był wydać na 
zakupno zboża dla włościan 22,961.000 rubli 
(ogólna pomoc rządu od r. 1892 do 1901 ra- 
zem z umorzonemi zaległościami podatków wy- 
niosła przeszło 515 milionów rubli, a pomimo 
takich środków warstwa włościańska ubożeje 
stale i emigruje na Syberyę, to zrozumiemy, że 
w olbrzymiej masie ludności rolnej w Rosyi 
tkwią niedomagania głębsze, które należałoby 
usunąć czemprędzej, jeżeli nchronić się ma od 
ostatecznego upadku zrujnowany dzisiaj stan 
włościański. 

A właściciele obszarów dworskich? Oni prze- 


wchodzą i wychodzą z kościoła, on przy dzwo- 
nicy stoi, jakby przegląd pospólstwa czynił, 
jakby oczy w tłumie kogoś szukały. Oto wie- 
czór zapada, on koło domn Rabroekiego stoi, 
patrzy na wrota, otwarły się drzwi, na ulicę 
wyszła Zochna Pełkówna. Pobieżał za nią nie- 
znajomy, drogę jej zaszedł... 

— Czekaj waćpanna — rzekł lichą polszczy- 
zną. 

— Czego chcesz ode mnie? 

— Słowo tylko. Jedno słowo chcę usłyszeć 
od ciebie. 

— Mów waćpan prędzej. 

— Ty wiesz dziewczę, że od dwóch tygodni 
za tobą chodzę, że gdziekolwiek się zjawisz, 
jestem twoim cieniem. Codzień pospółstwo, wy- 
chodzące z kościoła. przeglądam... 

— Żle waćpan czynisz. 

— Żyć bez ciebie nie mogę. 

— Jakto? 

— Uroda twa odebrała zmysły. Miłuję cie. 

Dziewucha usta ze zdziwienia otwarła, słów 
takich słyszeć się nie spodziewając. Patrzy na 
przybłędę, jakby myśli zbierała, jakby słów 
szukała. i 

A przybysz mówi: 

— Powiedz słowo, a przyjdę do domu sny- 
cerza. 

Wybuchła Zochna żywiołowym śmiechem, za- 
nosi się od chichotn, ustatkować się w śmiechu 
nie może... 

— (oś ty za jeden? 

— Jmie me: Oskar Lichtenaw. 

— Lichtenaw?! Niemiec ? 

— Niemcem jestem i żołnierzem. Mogęż ja 
przyjść do twego domn? 

Zastanowiła się dziewczyna. 

— Możesz. 

— Qtworzysz drzwi? 

— Otworzę drzwi i psami cię wyszczuję. 
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dewszystkiem wydzierżawiają włościaninowi swo- 
je grunta (przeszło 11 milionów dziesięcin) i to 
dość drogo, sami bowiem nie lubią gospodaro- 
wać i wolą zapełniać kadry biurokracyi. Nie 
mają oni żadnego wpływu na lud, a tylko nie- 
liczne jednostki, uczestniczące w pracy ziemstw, 
oddziaływują w pewnej mierze na lud doda- 
tnio. A zresztą rząd usuwai ziemiaństwo na- 
wet od niesienia pomocy włościanom, dotknie- 
tym głodem, gdyż chciał utrwalić w ludzie 
przekonanie, że rząd i tylko rząd jest jego 
zbawcą. To też pomoc milionowa, którą prze- 
znaczał dla głodnych, nie przynosiła ludowi ko- 
rzyści, zważywszy, że pośrednikiem była tutaj 
biurokracya, nie dbająca zupełnie o dobrobyt 
ludności, lecz o własne dochody. 

Już na początku roku 1902 włościanie napa- 
dali na dwory w znacznej części gubernij po- 
ładniowych. W obecnych warunkach powtarza 
się to samo zjawisko. 


L krajowej komisy! przemysłowej, 


Lwów, 13 marca. 


Pod przewodnictwem marszałka krajowego 
odbyło się 12 b. m, we Lwowie posiedzenie 
krajowej komisy: przemysłowej. Na posiedzenie 
przybyli: zastępcy przewodniczącego J. Rot- 
ter, dr W. Jahl i hr. Wł. Zamoyski, tudzież 
członkowie komisyi: dr A. Benis, W. Biechoń- 
ski, Baczewski, J. Franke. F. Fiedler, Goray- 
ski, Liban, ks. A. Lubomirski, T. Merunowicz, 
Br. Pawlewski, A. Pawłowski, dr St. Rittel, dr 
T. Rutowski, A. Sołtyński. Stefanowicz. Schayer, 
Stesłowicz, G. Steingraber, N. Ulmer, W. 
Szuchiewicz, dr A. Zgórski i B. Żardecki. 

Po załatwieniu wstępnych formalnosci i spraw 
drobniejszych, odczytał dr Benis sprawozda- 
nie z wizytacyi szkoły ślusarskiej w Świą- 
tnikach i szkoły kowalskiej w Sułkowicach. 
Sprawozdawca, podniósłszy trudności, które obie 
te szkoły mają do przezwyciężenia, zaznaczył 
postep w oddziaływania ich na przemysł miej- 
scowy i wskazał na ułatwioną i bardziej zy- 
skowną produkcyę w obu szkołach skutkiem 
sprowadzenia odpowiednich maszyn. W dysku- 
spi nad tem sprawozdaniem brali ndział J. 
Rotter, Merunowicz i sprawozdawca, a 
w toku jej poruszono zasadniczą kwestyę od- 
działywania wogóle zawodowych szkół przemyą 
stowych na” wytWórczosa krajową 

Po odezytaniu sprawozdania b urządzonym 
w Krakowie roku ubiegłego kursie drakar- 
skim, członek komisyi Sołtyński przedstawił 
stan szkoły stolarskiei w Stanisławowie. Spra- 
wozdawca przedstawił zebranym członkom ko- 
misyi fotografie mebli, które szkoła stanisła- 
wowska w ostatnich czasach wyrobiła, tudzież 
drobniejsze przedmioty oryginalne z zakresu 
stolarstwa i tokarstwa. Rzeczy te Świadczą po- 
chlebnie o rozwoju szkoły. 

P. J. Starkel przedstawił sprawę central- 
nego kursu koszykarskiego, który dnia 15 sty- 
cznia b. r. został otwarty we Lwowie i rokuje 
bardzo dobre nadzieje. Na kursie tym uzupeł- 
nia swe wykształcenie zawodowe 6 uczniów 
z rozmaitych szkół koszykarskich w kraju — 
Prócz tego odbędzie się na kursie dodatkowa , 
nauka rysunków dla instruktorów koszykar- 
stwa, powołanych na kurs 

Dr Zgórski przedstawił w ogólnych cy- 
irach stan krajowego funduszu przemysłowego 
po dzień 9 b. m. Wedie tego wykazu wypła- 
cono w I kwartale b. r. na poczet sześciu przy- 
znanych pożyczek 95 tysięcy kor., pozostaje 
zaś do dyspozycy! po koniec roku z dotacyi i: 


Straż miejska znagła w dom rajey Użewskie- 
go spadła. Konsul, choć ostrzeżony, nie był 
w stanie dość wcześnie śladów zbrodni zatrzeć. 
Draby miejskie miechy i tygle i ślady mennicy 
znależli. W ogrodzie Użewskiego ziemię skopa- 
no, pod gruszką znaleziono zakopane tam dwie 
ćwierci fałszywej monety. Okuto wielmożnego 
w żelaza, na ratusz zaprowadzono. Jedna ci to 
dopiero Użewskiego sprawa. Druga cięższa i sro- 
motniejsza. Oto wójt wysłał ludzi, którzy pi- 
wnicznego z gospody Zięby do magistratu przy- 
włekli. Stanął pachotek przed sądem. Gdy Użew- 
skiego ujrzał, strach okropny w jego oczach... 
Aż drży na ciele pachołek, widząc przed sobą 
Konsula... 

Wójt się pyta: 

— Czyś ty był wtedy w domu, gdy Grygier 
Zięba się powiesił? 

— Byiem wójcie panie. 

— (o robiłeś? 

— Spałem. 

— Jakto spałeś?! Nie widziałeś zatem obcych 
ludzi ? 

Piwniczny zadrżai, znowu z przerażeniem 
i strachem na Użewskiego patrzy. Zezem na 
konsala spogląda i mówi siląc się na pewność: 

— Nikogo nie widziałem. 

— Kłamiesz! 

— Prawdę mówię. 

— Przysięgniesz?: 

Okamgnienie namysłu, bojaźń śmiertelna... 

— Przysięgnę panie! 

— Tak więc? Ty przysięgniesz? Widzisz są 
posłuchy, są podejrzenia... Ale tyś świadek. Tyś 
świadek jedyny. I ty mówisz, że w owej nocy 
nie było w gospodzie nikogo? 

— Nikogo nie było wójcie panie. 

— Tyś nie widział nikogo? Przysięgniesz ? 

— Przysięgnę panie! C. d. n.) 
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rat zwrotnych około 673 tysięcy koron. — Na 
kwocie tej ciążą niezrealizowane dotąd promesy 
w kwocie 414 tysięcy kor. a zwrócone zostaną 
jeszcze w ciągn b.r. pożyczki, udzielone na wy- 


rób dostaw dla armii, w kwocie 76 tysięcy ko- | 


ron, pozostaje zatem kwota 335 tysięcy koron 
do rozporządzenia. Z podań o pożyczki, które 
wpłynęły, załatwiono od ostatniego posiedzenia 
komisyi, odmownie 30 podań, na ogólną kwotę 
427.600 kor. Z podań, przygotowanych przez 
komitet stały do uwzgiędnienia, uchwaliła ko- 
misya: dla trzech skartelowanych fabryk zapa- 
łek ogółem 100 tysięcy kor. na wyrób worków 
papierowych i tutek 16 tysięcy kor., na wyrób 
środków naukowych 10 tysięcy kor., dla zakła- 
dów drukowania tkanin 50 tysięcy kor., dla 
zakładu odlewarniczego i platerowania 60 ty- 
sięcy kor, dla fabryki lakierów i wyrobów che- 
mieznych 30 tysięcy kor., dla mniejszej praco- 
wni tkackiej 2500 kor., dla pracowni introli- 
gatorskiej 6 tysięcy kor., dla pracowni apara- 
tów laboratoryjnych szklanych 5 tysięcy kor., 
zakładowi specyalnej konfekcyi damskiej 6 ty- 
sięcy kor., przedsiębiorstwu bazarowemu dla 
sprzedaży wyrobów krajowych 10 tys. kor. — 
ogółem 295.500 kor. 

Po referacie członka komisyi Biechoń- 
skiego o czynnościach osobnej komisyi do 
badania obrotów i wpływu na przemysł krajo- 
wy funduszu przemysłowego, utworzonego przez 
kraj, mówił o t. zw. „przerachowywaniu 
taryf“ na kolei północnej p. Br. Chod- 
kiewicz, konsulent taryfowy krajowego Biura 
kolejowego. Komisya uchwaliła w tej sprawie 
przedłożyć Wydziałowi krajowemu memoryał, 
który zawiera pomiędzy innemi wnioski, dążące 
do ochrony krajowych przedsiębiorstw przemy- 
słowych, narażonych na straty przez owo prze- 
rachowywanie taryf na kolei północnej. — Na 
wniosek dra Rutowskiego uchwali komi- 
sya rezolucyę, wyrażającą przekonanie wobec 
rządu, że sprawa przerachowywania taryf nie 
usuwa wcale kwestyi upaństwowie- 
nia kolei północnej. 

Wkońcu wybrano osobną komisyę dia zba- 
dania zmian ekonomicznych, któreby dla Gali- 
cyi wywołało zerwanie jedności cło- 
wej pomiędzy Austryą i Węgrami, tudzież 
przekazano komitetowi stałemu wnioski, tyczące 
się korzystania na rzecz kraju z funduszów, 
któremi rozporządza ministerstwo handlu, celem 
popierania drobnego przemysłu. 
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Rozruchy chłopskie w Rosyi. 


Podczas gdy ruch socyalno-rewolacyjny w mia- 
stach rosyjskich powoli ustaje, a przynajmniej się 
zmniejsza, coraz groźniejsze wieści zaczynają nad: 
chodzić z wielu stron Rosyi ze wsi. Donoszą one, 
że chłopi, i to nietylko wiejski prołetaryat bezrol- 
ny, lecz także osiadli na ziemi włościanie burzą 
się, napadają i rabują dwory większych włeścicieli 
ziemskich i wobec władz śmiało i stanowczo żą- 
dają zupełnego podziała ziemi pomiędzy Ind wiej- 
ski. Ten ruch cbłopski przybrał jaż ogromne roz- 
miary, a rozszerza się także na sabrane ziemie 
polskie, na Raś, Litwę i Królestwo. W gubernii 
Witebskiej np. rozpoczął się od trzebienia lasów 
większej własności ziemskiej. Chłopi, zbrojni w sie- 
kiery i piły, wyruszyli partyami, rąbali pnie i za- 
bierali je jako swoją własność, Następnie zaś rzn- 


„cill Bię na dwory, w których tadowali, eu-wiy dało, 


inwentarz, zapasy zboża i paszy i urządzenia dwor- 
skie. W niektórych miejscach groziło niebezpieczeń- 
stwo nawet życiu ziemian, tak że wielu zawdzię- 
cza ocalenie jedynie szybkiej ucieczce, nieraz w 
przebraniu, do miast sąsiednich. — Gdzieniegdzie 
aag chłopi wkraczają tłumnie także do miasteczek 
i przybierają groźną postawę wobec mieszczan. Tak 
stało się podobno w miasteczku Weliony, gdzie 
przyszło do starcia między chłopami a robotnikami 
tamtejszej gubernii. Kto ruch ten wywołał i jaki 
jest właściwy jego charakter — dotychczas nie 
wiadomo dokładnie. Z kilku stron twierdzą, że są 
one dziełem rosyjskich organizacyj socyalistycznych. 
Z łona ich wyszedł: Związek chłopski so- 
cyalistów rewolucyjnych, który podburza- 
jąc chłopów przeciwko rządowi przez swoich agita- 
torów, nakłania gminy do przyjmowania na wie- 
cach (mirskoj schod) programowych rezolucyj i do 
doręczania ich władzom. Rezolucye te żądają prze- 
dewszystkiem unarodowienia ziemi i uspo- 
łecznienia posiadania wszystkich zakładów przemy- 
słowych, dalej wolności osobistej, wolności zgroma- 
dzeń l prasy, zwołania soboru na podstawie po- 
wszechnego równego prawa głosowania i rychłego 
zakończenia wojny z Japonią. Łatwo być może, że 
ciemny lud wiejski nie zrozumiał i nie pojął nale- 
życie tych postulatów, że tłomaczy je sobie po swo- 
jemu i Że na swój sposób wykonuje je praktycznie. 
Z innej znów strony, zwłaszcza z kół dotkniętych 
temi rozruchami ziemian, główną winę przypisują 
rządowi. Zdaniem tych kół rozruchy obecne wy- 
wołać miała głównie odezwa synodu, wzywająca lud 
do walki „przeciw wrogom cara i rządu", rozlepiona 
we wszystkich gminach, odczytywana w cerkwiach. 
Równocześnie z tą odezwą — jak donosi poters- 
burski korespondent „Czasu* — pojawiła się inna, 
drukowana ogromnemi czerwonemi literami tej tre- 
ści: „Bracia włościanie! Car, nasz ojciec, jest w 
niebezpieczenstwie, uwięzili go szlachta i panowie. 
Spieszcie mu na pomoc, rabujcie dwory, zabijajcie 
wrogów cars i ojczyzny“. Chłopi wierzyli tej ode- 
zwie i uspakajającemu ich gubernatorowi pokazy- 
wali jako dowód woli carskiej, przyczem grozili 
mu gniewem cara. Kto odezwę tę wydał, również 
nie wiadomo. Wielu przypuszcza, że rozrzncają ją 
rządowi agenci prowokacyjni, że rząd sam w ten 
sposób pragnie wywołać reakcyę przeciwko ruchowi 
konstytncyjnemu inteligencyi i klas zamożniejszych. 

Władze policyjne i administracyjne są wobec 
tych rozrachów bezsilne 'i bezradne. Panujące w 
państwie zamięszanie odbiera im zupełnie wszelką 
Inicyatywę, a może też mają potajsmny nakaz, 
ażeby nie przeszkadzać zanadto tym chłopskim bun- 
tom. Uderzającą w każdym razie jest rzeczą, że 
dziennikom nie pozwolono donosić o nich. 

Możliwem jest, że w sprawie tej zbiegły się 
przypadkowo usiłowania obu stron przeci- 
wnych, tak rządu, jak i partyj rawolacyjnych, 
że każda pragnie wciągnąć w wir toczącej się 
obecnie walki także lud wiejski dla swoich 
celów. — Istniejący w całem państwie ferment, 
wieści, jakie nadcncdzą na prowincyę z miast prze- 
mysłowych , nędza luda i skutki wojny dokonały 
reszty — sprawiły, że lud zaczyna się burzyć i 
ruszać. 

Co z tego wyniazie -— dziś jeszcze p"zewidzieć 
tradno. W kołach ziemian powstała podobno nani- 
ka. Obawlają s'ę tam wypadków wprost strasznych, 
mordów, rzezi —- przypominających dawne bunty 


chłopskie w Rosyi i w ziemiach ruskich. To jedno 
wydaje się prawdopodobnem , że najgorzej na tem 
wyjdzie rząd i absolutyzm carski. Naweż jeśli sam 
go wywołał, — rząd długo nie będzie go mógł to- 
lerować, przedewszystkiem nie będzie mógł spełnić 
jego postulatu podziała ziemi. Jeżeli zas wystąpi 
i przeciwko chłopom w podobny sposób, jak prze- 
ciwko robotnikom miejskim, zwróci i ten żywioł, 
który był dotychczas główną podwaliną samodzier- 
żawia, przeciwko sobiefj - | te 


p i 
m mak mik IXx0> 


Jak czuwają nad carem. 


Nie ma na świecie człowieka — pisze jeden z 
berlińskich dzienników — którego życie byłoby nie- 
ustannie tak zagrożoue, jak cara, wszechwładnego 
pana całej Rosyi. Toteż czuwają nad całością oso- 
by jego całe legiony wojskowych i cywilnych stró- 
żów, którzy nawzajem szukają i znajdują pomocni- 
ków, gdzie tylko mogą. Czy car przebywa w pe- 
tersburskim pałacu Zimowym, czy na zamkn w Car- 
skiem Siole, czy wreszcie w którejkolwiek z uro- 
czych rezydencyj krymskich, wszędzie otacza oko- 
licę całą wojsko, stanowiące wcale pokaźny oddział. 
Wewnątrz pałaców, na kurytarzach, przy każdych 
drzwiach, w piwnicach i wieżach, na dziedzińcach, 
w każdym prawie kącie, grenadyerzy stoją na war- 
cie dniem i nocą, czuwając nad całością osoby car- 
skiej. Ta straż, przypominająca wartę cezarów rzym- 
skich, słucha ślepo swoich przełożonych i na ich 
rozkaż gotowa jest równie dobrze do obrony cara, 
jak i do zwrócenia przeciwko niemu swej broni. 
Grenadyerzy, stojący na posterunkach, nie mają po- 
trzeby uciekania się do broni, gdyż do wnętrza 
zamków i pałaców carskich nie zdoła wtargnąć ża- 
den obcy człowiek, sprzysiężenia zaś bywają knute 
poza murami carskiej rezydencji. 

Wojsko pełni służbę na wszelki wypadek, ale 
właściwie czuwa nad carem tajna policya. Żadne 
państwo nie posiada ani tak licznej, ani tak zor- 
ganizowanej policyi tajnej, jak Rosya. Ta „chluba* 
wyłącznie jej się należy. Car pośród wiernych pod- 
danych żyje jakby w obozie nieprzyjacielskim, nie- 
pewny jutra, nie ufający nawet najbliższemu oto- 
czeniu. Tajna policya rosyjska położyła swą żŻela- 
zną rękę na wszystkich zakątkach imperyum rosyj- 
skiego, a na całym świecie posiada swoje biura 
wywiadowcze, w Paryża i Londynie, we Lwowie i 
Konstantynopola, w Nowym Jorku i Tokio. W Ro- 
gyi tajna policya posiada tysiące agentów różnego 
rodzaju pośród. wszystkich warstw społeczeństwa. 
Arystokraci, studenci, popi, robotnicy fabryczni, wy- 
robnicy stoją na jej Żołdzie i „pracnją* dla bez- 
pieczeństwa cara. Pośrednio wszyscy właściciele 
hotelów i kamienic muszą służyć policyi, obowią- 
zani są bowiem nietylko meldować nowych przyby- 
szów i lokatorów, ale nawet o każdym podejrza- 
nym szczególe donosić. Częste odbieranie listów i 
przyjmowanie odwiedzin, świecenie lampy © spó- 
źnionej porze nocnej, lada drobnostka może spowo- 
dować w hotelu albo w prywatnym domu rewizyę 
policyjną, przy której agenci nawet podłogę odry- 
wają, poszukując śladów „zbrodni*. 

Zdwojoną gorliwość i czujność rozwija tajna po- 
licya w razia podróży cara. Na kolei, którą car ma 
jechać, wszyscy urzędnicy muszą poddać się gran- 
townej rewizyi. Jeżeli który z nich nie głodoba się 
tajnej policyi, zarząd kolei przenosi go natychmiast. 
Po rewizyi urzędników odbywa się jak najdokła- 
dniejsza rewizya całego torun kolejowego. Metr za 
metrem oglądają, i badają agenci policyjni, a te 


robota zejmuje gstki Indai przez kilkw,tygodni djs u" 
chwili odbycia |rewizyi aż! do powrotnej podróży | wypożyczalnia 


cara wojsko czuwa dzień i noe wzdłuż kolei. 


Gdy car wyjeżdża do miasta, powóz jego otacza | 100 osób; przeciętna liczba wypożyczonych dzien- 
oddział kozaków, którzy mają rozkaz strzelania w ra- |nie dzieł daje cyfrę 110. Wszystkie nowości, na- 
zie najmniejszego niebezpieczeństwa. Za carem sie- |tychmiast po wyjściu z druku, bywają zakupywane, 
dzi żołnierz, trzymając w jednej ręce rękojeść pa- | prócz tego rzeczy starsze, wartościowe, zasilają 
łasza, w drugiej zaś nabity pistolet. Powóz jedzie | wypożyczalnię. W 
szybko i tylko temi ulicami, które policya uznała | Kroniki: 
za bezpieczne. Do teatru nczęszcza car tylko za| „Starożytności polskie“ Grabowskiego, dzieła Fry- 
poprzednią zgodą policyi tajnej, a wtedy bardzo |cza Modrzęwskiego I Orzechowskiego, „Historyę cy- 
często niektórym osobom agenci wzbraniają watępu | wilizacyi w Anglii“ Bucklea, a nadto dzieła Mickie- 
do teatru. Każdy protest pogarszał sytuacyę ode- | wicza w wydania paryskiem, 11 tomów. W ciągu 
pchniętego widza, który prócz utraty biletu narażał | pięciu pierwszych miesięcy wpłynęło 1.097:04 ko- 


się na śledztwo policyjne. 


Ludzie poważni i dobrze poinformowani opowia-|by wypożyczalni, otrzymujemy koron 497:04 czy: 
dają, że często przebrany stosownie i ucharaktery- | stego dochodu na zakładanie czytelń. Ruch czytel- 
zowany Żołnierz jedzie jako car dworskim powozem, | niany był następujący: w października zgłosiło się 
gdy rzeczywisty car innym powozem wybiera się| 430 czytelników, którzy wypożyczyli 695 książek; 
na przejażdżkę. Car Aleksander III, ojciec obecne- |w listopadzie 897 książek, w grudniu 1.148 czy- 
go cara, miał wedle powszechnie znanej wieści roz- | telników, 1813 książek; w styczniu 2.227 czytel- 
kazać, ażeby wykonano podobną do niego figurę |ników, 2.739 książek i w lutym 2.383 czytelników 
woskową, która automatycznie podnosiła rękę do|2.749 książek. — Cyfry te mówią same za siebie. 
czoła i kłaniała się głową. Ta figura wyjeżdzała, | Katalog wypożyczalni w draka. 


jak wieść niesie, bardzo często na spacer w towa- 
rzystwie adjutanta. 


owacyę i pojechał dalej. 


przyrządn do salutowania. 


Oczywiście nie zawsze potrafi tajna policya mi- | poślednią artystyczną wartość. Pod względem me- 
me wszeikich środków bezpieczeństwa zapobledz |tody technicznej jest ten portret inny jak por- 
rozmaitym niespodziankom , jak świadczy wypadek, |trety prezydentów Dietla, Zyblikiewicza, Weigla i 
który się zdarzył za czasów Aleksandra III. Pe-|Szlachtowskiego, i ma piętno twórczości na wskróś 
wnego wieczora z żoną znajdował się w swojej | nowoczesnej. i 


pracowni. Nagle carowa usłyszała jakiś podejrzany 


szmer. Nie tracąc przytomności umysłu, kazała pod|wni artysty znajduje się obraz rodzajowo-etnogra- 
jakimś pozorem carowi, ażeby wyszedł do sąsie- |ficzny „Święto Jordanu na Rusi galicyjskiej“, bar- 
dniego pokoju, w którym przebywały dzieci. Gdy |dzo ładnie skomponowany, przypominający najlepsze 
car spełnił jej polecenie, carowa zaraz wyszła za | dzieła Axentowicza, dalej portret dra Rosenblatta, 
nim, zamknąwszy na klucz drzwi od pracowni. Na-| wyborne studyum „Cyganki*, oraz kilka prześli- 
stępnie zbiegła do warty wojskowej i wezwała ofi-|cznych główek kobiecych, pełnych sentymentu i 
cera, ażeby zrowidował pracownię. Oficer, wszedł- | wdzięka, w których komponowaniu prof. Axento- 
szy na czele żołnierzy do pokoju, ujrzał tylko |wicz nie znalazł współzawodnika, 


otwarte okno, przez które uciekł jakiś człowiek, 


dążąc biegiem do brzegu Newy. Jeden z żołnierzy | wę „Secessyi* do Wiednia, inne zaś nowe obrazy 
strzelił do uciekającego, ale chybił — i nazwisko |p. Axentowicza ukażą się niebawem na wystawie 


śmiałka pozostało na zawsze nieznanem. 


IEK xr»e>ran li ix sa. 


Kraków, 14 marca. 


Wielki Kraków. Sprawa nurzeczywistnienia pro- |o godzinie 103/, przed południem. 


projektu „wielkiego Krakowa“ posunęła się o zna- 


czny krok naprzód. Wczoraj mianowicie w sali | spolitych i wydziałowych. Doroczne walne zgro- 
krakowskiej Rady powiatowej odbyło się za inicya- | madzenie odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 5 
tywą i pod przewodnictwem delegata Wydziału kra- | po południu w lokalu Towarzystwa (Rynek gł. 1. 
jowego, dra Józefa Wereszczyńskiego , posiedzenie | 17, II p.). Na porządku dziennym sprawozdania i 
komisyi krajowej dla sprawy utworzenia wielkiego | wybory. Na wypadek, gdyby komplet członków o 
Krakowa. W komisyi tej wzięli udział: drugi de- | godz. 5 się nie zebrał, odbędzie się zgromadzenie 
legat Wydziału krajowego, radca Michalczewski, |w tym samym dniu o godzinie 6, bez względu na 
oraz delegaci gmin miasta Krakowa i miasta Pod- | liczbę członków. 


górza. $ 


Omawiano spruwy połączenia oba gmin i atwo-|15 marca o godz. 6 popołudniu odbędzie się w To- 


Podczas takiego spaceru Soło- | przed kilku dniami wykończony na zamówienie 
wiew strzelił do woskowego cara, który oczywiście | gminy m. Krakow! ' Jortret b. prezydenta Józefa 
kłaniał się dalej. Wówczas telegramy z Petersbur- | Friedleina, przeznaczony do sali Rady miasta. Por- 
ga doniosły, że car z podziwienia godną zimną |tret, zalecający się ;wielkiem podobieństwem, wy- 
krwią dziękował skinieniem głowy publiczności za|obraża p. Friedleina w postawie stojącej przy sto- 
Sądzono, że car aniknął|liku prezydyalnym, zarzuconym aktami miejskiemi. 
szczęśliwie zamachu, gdy w rzeczywistości kula wee |Padne traktowanie szczegółów i doskonałe uchwy- 
szła w ciało woskowej figury, nie naruszywszy atoli | cenie charakterystyki typowej twarzy prezydenta 


NOWA REFORMA. 


EO KOK. A O „c A no o 


rzenia z nich nowego wielkiego miasta, to jest 


warzystwie lekarskiem (ul. Radziwiłłowska l. 4) 
Wielkiego Krakowa. Ożywione obrady trwały trzy 


posiedzenie zwyczajne, na którem prof. Browicz mó- 
godziny; — przemawiali ze strony reprezentantów | wić będzie „O funkcyi wydzielniczej jądra komórki 
gminy Krakowa: prezydent miasta dr Jalinsz Leo. | wątrobnej* i na którem omawiane będą sprawy 
poseł Ignacy Daszyński, dyrektor miejskiej Kasy | administracyjne, dotyczące budowy domu. Po odczy- 
oszczędności dr W. Staniszewski, oraz I wicepre-|cle nastąpi wspólna wieczerza. 

zydent M. Chyliński; ze strony gminy Podgórza: Koncert St. Barcewicza na cele Towarzystwa 
burmistrz poseł Maryewski i radny dr Aronsohn, ratunkowego obudził żywe zainteresowanie wśród 
lekarz. W poważnej tej i przeważnie rzeczowej dy- | szerokiego grona przyjaciół i wielbicieli znakomi- 
skusyi, mającej jednak z natury rzeczy charakter tego naszego skrzypka. Barcewicz wykona między 
przedwstępnych obrad, wyłoniły się różne zapatry- |innemi utworami dawno w Krakowie niegrany 
wania na korzyści i ewentualne szkody, z połącze- | „Koncert D-mol“ Wieniawskiego. Oprócz tego utwo- 
nia obu miast wyniknąć mogące. Ponieważ delegaci ry Bacha, Wormsera, Paderewskiego, Hubaya i t. 
miasta Podgórza podnosili jako główny argument |d. W koncercie tym weźmie udział także prof. Fr. 
przeciw zlaniu się z Krakowem, że na mieszkańców | Bylicki i artystka p. Mrozowsku. 


"pl a | spad nowe ciężary, jak akcyza i Z teatru miejskiego komunikują nam: Artyści 
a szy podatek domowo -czynszowy, oraz że obie | nast, pod kierunkiem p. Mielewskiego , odbywają 
po Ron uła, przez przyłączenie do nich in-| próby s 4-aktowej sztuki znakomitego holenderskie- 
nych, bardzo zaniedbanych, gmin podmiejskich, po- | go dramaturga (autora „Nadziei*), Hermana Hijer- 
niosłyby ki wydatki ze uporządkowanie tych | mansa „Ogniwa“ (Kettenglieder) w przekładzie Wł. 
gmin potrzebne — wyrazili delegaci Krakowa go-| prokescha. Autor nazwał ten utwór: pogodnemi sce- 
towość przeprowadzenia rokowań z innemi podmiej- nami z rodzimego Życia. Ten oryginalny utwór 
w ek b by z tego na P odgórze nie | pęłon głębszej a wesołej ironii, osiągnął ogromne 
spac y żadne ciężary. — Również w ścisłem poro-|powodzenie w teatrze Lessinga w Berlinie oraz 
zumieniu z Podgórzem i z uwzględnieniem w tym w Voilkstheatrae w Wiedniu. 
względzie jego postulatów określiliby delegaci Kra- Czwartkowy występ pani Karoliny Wiehó, zna- 
kowa granice wielkiego Krakowa, rozszerzone przez | komitej mimiczki, która odegra główną rolę "M 
przyłączenie gmin podmiejskich. Ponieważ delegaci go Pierrota w pantomimie „Syn marnotrawny* — 
Pw "uk n 
4 Ee mieli jeszcze formalnych mandatów będącej parafrazą nowożytną znanej legendy biblij- 
od swej Rady do właściwych rokowań, przewodni- nej. Zakończy widowisko elegancka jednoaktówka 


czący komisyi, dr Wereszczyński, zwrócił się do Schnitzlera _Kolacyjka* , 
„e acyjka* (Lie soupe d'adi - 
nich z wezwaniem, aby celem zadośćuczynienia kładzie rodzą A Besado y pe 


uchwałe sejmowej, golecającej Wydziałowi krajo-| Repertuar ogłoszony na środ i 
wemu traktowanie w tej sprawie z wszystkiemi za Ro aaoi. p. PZ a 
interesowanemi gminami, uzyskali od swej Rady „ Wilhelminki“ graną będzie sztuka Gorkiego „Mie- 
odpowiednie pełnomocnictwo i przystąpili do dal- | szczanieć po cenach do połowy zniżonych n 
szych rokowań w tej sprawie z delegatami Wy- Z teatrü lud W 2 k i 

działu krajowego. W odpowiedzi na to burmistra fan t s SW ES Tomoa pie- 
Maryewski oświadczył, że Rada miasta Podgórza jed 3 E 4 paues o ostatni w tym sezonie 
od rokowań w tej sprawie z Wydziałem krajowym sel "Stani wa A, z W sobotę „We- 


bynajmniej się nie uchyla. 
Na tem konferencyę zakończono, a uczestnicy jej|, Jdnogodzinny strejk. Dzisiejsze poranne pisma 
odnieśli to przekonanie, że sprawa historycznego | Krakowskie doniosły, że oddziały IV klasy w gi- 
mnazyum św. Anny zastrejkowały, wskutek czego 


znaczenia , to jest utworzenie wielkiego Krakowa, ; 
postąpiła naprzód, gdyż po raz pierwszy na grun- dyrekcya szkoły rozwiązała te kiasy i zarządziła 
nowe wpisy. Podług zasiągniętych iuformacyj wia- 


cie neutralnym i pod kierunkiem Wydziała krajo- e 7 

wego, reprezentującego ogólny interes kraju i oby- domość ta jest przesadzoną, a sprawa rzekomego 

wateli, zeszli się delegaci obu miast i w poważnej strejku uczniów przedstawia się jak następuje. 

dyskusyi wyrazili swe poglądy na sprawę, która, | Uczniowie oddziałów „A“ i „B“ IV klasy gimna- 
zyum św. Anny, czując się przeciążeni nauką hi- 


jak sobie tego ogół społeczeństwa życzy, powinna i á ; 
storyi powszechnej, wczoraj przed południem wyszli 


być niedługo pomyślnie załatwioną. 
Komitet pomocy koleżeńskiej dla młodzieży |Z klasy przed rozpoczęciem lekcyi tego przedmiotu 
i wrócili dopiero na lekcyę następną innego przed- 


z Królestwa urzęduje codziennie w Czytelni dla ko- |! | 

biet (Jagiellońska 5) od 3—4 popołudnia. Zebra- | miotu. Wobec tego dyrektor zakładu, radca szkol- 

na kwota funduszu pomocy koleżeńskiej wynosi 237 | 2Y dr Kulczyński przybył do tych klas i przedsta- 
wił uczniom niestosowność takiego postępowania, za- 


koron 71 hal, w tem 11 kor. 86 hal. nadesłane i 
znaczając, że w razie powtórzenia się czegoś po- 


z Trzebini przez p. J. Z. zebrane na zabawie, a 36 et 
kor. 28 hal. otrzymano z Czytelni dla kobiet. Ka- dobnego, narazićby się mogli na zamknięcie klasy 
i utracenie roku. 


mitet udziela przyjezdnym informacyj w sprawie mą 

planów szkół tntejszych, oraz pośredniczy w wyszu- Dzisiaj rano był w zakładzie gimnazyum św. 

kiwaniu lekcyj, mieszkań i t. p. Anny radca dr German, w celu rozpatrzenia spra- 
Z wypożyczalni książek przy zarządzie gió- | "7; obecnie sprawa niekarności uczniów załatwio- 

wnym Towarzystwa Szkoły ludowej. Założona | 2% została w zakresie zarządu szkoły bez rozwią- 

w miesiącu październiku 1904 r.* wypożyczalnia | zywania klas i nowych wpisów i nauka odbywa 

książek przy zarządzie głównym Towarzystwa szko- |SI% w zwykłym porządku. 

ły ludowej (ulica Szczepańska, L, 7) rozwija się| Radcy medycyny. Ministerstwo spraw wewnę- 

coraz pomyślniej -„znsilając fundusz na zakładanie |trznych postanowiło wprowadzić dla lekarzy nowy 

czytelń. JeBt ngdiaja, że z czasem popierana co-|tytuł, a mianowicie zamiast radcy cesarskiego ty- 

raz gorliwiej wypożyczalnia będzie mogła otworzyć |tuł radcy medycyny. 

czytelnię pism, jedzem słowem, stańie się tem śro-| Z notaryatu. Kierownik ministerstwa sprawie- 

dliwości przeniósł notaryuszy: Józefa Kapkę z Lu- 


dowiskiogà oświaty, jakiew ją mieć pragnęli jej inl- 
kowi. Prowańzona wedłng zasad | wymagań batzowa do Kołomyi i Franciszka Angielczykow- 
skiego z Baligrodu do Lubaczowa. 


rażnc! | kultdralną - raukowój łastytnogi, 
e z Podgórza. + Wim eriózióh ndwxy)> iy p+olędnn | 
nie Rady miejskiej. Oprócz bardzo wielu spraw czy- 


ule sobie wwraz większą liczi$ 
szytelników. Obecnie zgłasza się codziennie 90 do 

sto administracyjnych, uchwalono zamknięcie ra- 

chunkowe budowy szkoły ludowej, ukończonej w r. 
1904; następnie nadano nazwy dwom szkołom: 
4-kiasową męską nazwano im. Konarskiego, żeńską 
im. św. Kunegundy. Obecnie poruczono kierowni- 
etwo techuiczne w miejskim zakładzie elektrycznym 
p. inż. Rudolfowi Nowakowi. Nadto uchwalono za- 
pomogę w kwocie 50 koron orkiesirze gimnazyal- 
nej. 

Aresztowany w Oświęcimie sprawca kradzieży u 
p. Hirscha Landau, został odstawiony do ekspozy- 
tury policyi w Podgórzu. Okazało się, że posługi- 
wał się on obcą książką robotniczą, wystawioną na 
nazwisko Jana Cupiuła. Właściwego nazwiska are- 
sztowany nie chciał podać, dopiero gdy go odfoto- 
grafowano, oświadczył, że się nazywa Wasyl Bur- 
siewicz, lat 18, pochodzi z Czartowca, powiat Ho- 
rodenka. Ze skradzionych pieniędzy stracił zaledwie 
5 koron. Resztę mu odebrano i oddano właścicie- 
lowi. Ant. 

Ze sfer aptekarskich. Galic. Towarzystwo apte- 
karzy prowincyonainych wybrało prezesem p. Alfre- 
da Weissa z Bochni, wiceprezesem p. Wilhelma Za- 
jączkowskiego ze Strzyżowa, sekretarzem p. M. Adle- 
ra z Tarnowa, a skarbnikiem p. Stanisława Fali- 
szewskiego z Baligrodn. 

Z Wadowic piszą nam: Tutejsze Koło T. S. L. 
donosi, że kurs nauki czytania i pisania dla anal- 
fabetów tak cywilnych obojga płci, jak i wojsko- 
wych, rozpocznie się w najbliższych dniach. Nauka 
jest bezpłatną 3 lub 4 razy na tydzień po godzi- 
nie. Zapisywać się można w aptece „pod gwiazdą“, 
gdzie każdy otrzyma elementarz i zeszyty darmo. 
Panów pracodawców, mających w służbie ludzi nie 
umiejących czytać, uprasza się o pozwolenie uczę- 
szczania na tę naukę, a uczynkiem tym zasłuźą 
sobie na wdzięczność i uznanie. Lokal i czas le- 
kcyj podany będzie później de wiadomości. ʻi 

Ze Sanoka donoszą nam: W ubiegłym tygodniu 
zwiedził dyrektor kolei państwowych p. Horoszkie- 
wicz w towarzystwie radcy Zborowskiego i nadin- 
spektora Adamskiego fabrykę maszyn i wagonów 
w Sanoku, której kierownictwo spoczywa obecnie 
w rękach radcy ces. p. Drewnowskiego, b. naczel- 
nika warsztatów kolejowych we Lwowie. P. Ho- 
roszkiewicz zwiedził szczegółowo całą fabrykę, a 
w szczególności interesował się budową maszyn po- 
mocniczych dla przemysła naftowego, budową sika- 
wek różnego systemu, tudzież budową tenderów dla 
lokomotyw, którą to robotę wykonywuje fabryka 
sanocka na zamówienie ministerstwa kolejowego po 
raz pierwszy. Wyjaśnień fachowych udzielał p. Dre- 
wnowski, któremu oświadczył dyr. Horoszkiewicz, 
że jak dotychczas, tak i nadał będzie wedle sił 
swoich popierał przy dostawach kolejowych zakła- 
dy przemysłowe krajowe. 

Z Frysztatu na Śląsku donoszą nam: Na zgro- 
madzeniu tutejszego Banku rolniczego, który przy- 
czynia się w znacznej mierze do podniesienia spra- 
wy narodowej, uchwalono z zysku przeszłorocznego 
pewne datki na cele narodowe. I tak wyznaczono 


ubiegłym miesiącu zakupiono 
Bislskiego. Kromera i Stryjkowskiego, 


ron: strąciwszy 600 koron na atrzymanie i potrze- 


W pracowni prof. T. Axentowicza ogiądaliśmy 


nadają temn nowemu dziełu prof. Axentowicza nie- 


Oprócz portretn prezydenta Friedleina, w praco- 


Portret p. Friedleina wysłany został na wysta- 


„Sztuki* w salonie. krakowskiego Towarzystwa 
sztuk pięknych. 

Z Towarzystwa technicznego. Zarząd zapra- 
sza członków da współadziałn w zwiedzeniu miej- 
skiego zakładu elektrycznego, które odbędzie się we 
środę dnia 16 b. m. o godzinie 11 przed połu- 
dniem. Punkt zhorny przed zakładem elektrycznym 


Z Tow. nauczycieli i nauczycielek szkół po- 


Z Towarzystwa lekarskiego. We środę dnia 


Sroda, 15 Marca 1905. 


studenta w gimnazynm polskiem w Cieszynie 35 
koron; dla ofiar rewolucyi w Królestwie 50 koron. 

Ponieważ Bank rolniczy spełnia dobrze swoje 
zadanie, jako instytucya finansowa, 8 prócz tego 
popiera sprawy narodowe, więc rolnicy i robotnicy 
polscy powinni w nim lokować swoje oszczędności, 
a nie zasilać wrogich nam zakładów finansowych 
niemieckich. x 

Fundusz badowy Domu polskiego we Frysziacie 
wynosi, według obliczenia z dnia 22 lutego b. r., 
6.096 koron. 

Z Pilzna piszą nam: Dnia 12 b. m. odbyło zię 
u nas staraniem i siłami amatorów „Sokoła“ z Dę- 
bicy przedstawienie 4-aktowego dramatu L, Sta- 
rzyńskiego „Gwiazda Syberyi*, z którego dochód 
przeznaczono na potrzeby naszej sokolni. W har- 
monijnym zespole wzięli udział pp.: Lubański (Ka 
zimierz), Christofówna (Olga), Janusz (Anzelm), Ty- 
rała (Tatrow) i Kucharski (Grawiczyn) i adobyli 
sobie prawdziwe uznanie za świetne wywiązanie się 
ze swych trudnych ról. Mniejsze role również wy- 
konane zostały bez zarzutu. Za dzielne przedsta- 
wienie należy się urządzającym szczere podzięko. 
wanie. 


Zmarli. 

W Tarczańskim św. Marcinie, zmart Jan Fra n- 
cisci, prezydent słowackiej „Maticy* i nestor sło- 
wackiego ruchu narodowego, przeżywszy lat 83. 
Zmarły był w roku 1849 starszym Żupanem lip- 
tawskiego komitetu. 


zo świata. 


Z Warszawy. Pisma donoszą, że władza nie 
udzieliły zezwolenia na projektowany zjazd przed- 
stawicieli Towarzystw rolniczych w celu rozważe- 
nia polepszenia bytu materyalnego robotników rol- 
nych. Odmowę zezwolenia władza motywuje tem, że 
warnuki roinictwa i zarobkowania robotników rol- 
nych nie są jednakowe w całym Kraju i Sprawy 
sporne mogą być w różny sposób załatwione w kā- 
żdym majątku oddzielnie. W grancie rzeczy rząd 
nie chce, aby inicyatywa w tym kierunku wycho- 
dziła z polskich kół obywatelskich, gdyż wszelką 
poprawę stosunków pragnie zapisać na konto własne, 

W okolicy Ząbkowic mnożą się wypadki zbroj. 
nych napadów rozbójniczych, dokonywa. 
nych na dwory i plebanie przez zamaskowanych 
złoczyńców. W Chruszczobrodzie pod Ząbkowicami 
napadło 10 rabusiów wieczór ua plebanię i biciem 
zmusiło księdza Smurzyńskiego do wydania pienię. 
dzy w kwocie 255 rubli i kosztowności. 

W Ząbkowicach napadli rabusie na dom Kasye- 
ra Towarzystwa „Eiektryczność* I. Weinsteina 
i poraniwszy go obrabowali mieszkanie, Zrządzi- 
wszy strat na 1300 rubli. 

Naczelnik kancelaryi generał - gubernatora 
Królestwa. Korespondent „Czasu* donosi, że na- 
czelnikiem nowego generał-gubernatora Królestwa 
mianowany został obecny wicedyrektor wydziału 
obcych wyznań w Petersburgu. Jaczewski, Był 
on przez lat kilka urzędnikiem dla szczególnycii 
poleceń przy boku księcia Imeretyńskieg©% 
poczem, nie mogąc się utrzymać przy Czertkowie. 
przeniósł się do Petersburga. Korespondent „Cza- 
su“ uważa wybór jego na to ważne stanowisko z% 
bardzo szczęśliwy. Dotychczasowy naczelnik kance- 
laryi generał-gubernatora warszawskiego Mien- 
kin, mianowany został gubernatorem lubelskim. 

Amerykańska Humbertowa. Jak donoszą z No- 
wego Jorku, znana oszustka na wielką skalę, pani 
Chadwick, zwana amerykańską Hambertową, została 
zamadzona za przekroczenie ustawy bankowej w siv- 
dmin wypadkach. Za kazdy wypadek otrzyriafa ż 
lata więzienia i grzywnę w kwocie 10.000 dola- 
rów, razem więc 14 lat więzienia i 70.000 dola- 
rów grzywny. 


Z krakowskiego Koła filologicznego. Posiedzenie odbe- 
dzie się w piątek 17 b. m. o godzinie 6 wieczór w Col- 
lcginm novum. Prof dr Adam Miodoński wygłosi od- 
czyt: „Z najnowszych badań nad językiem ?aciiskim*, 

VI posiedzenie naukowe Kółka matematyczno-fizycznago 
U. U. J. odbędzie się we środę 15 b. m. o godzinie 6 
wieczór w sati XXXI Coliegium novum. Porządek dzien- . 
ny: i) Odczyt kol. T. Łazarskiego: „O wyznacznikach* 
(ciąg dalszy: Twierdzenie Cauhy'ego); 2) dyskusyś. — 
Gościom wstęp wolny. 

Komitet opieki nad wychodźcami w Krakowie ogłasza: 
Żona wychodźcy z Królestwa, znająca się dobrze na 
szyciu i gospodarstwie domowem, poszukuje zajęcia. 

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza. 

We środę: P. Stanisław Słoński: „Najgłówniejsze za- 
gadnienia językoznawstwa” (od godz. 6 do 7:/, wiecz.); 
Doc. dr Ludwik Bruner: „Chemia*, część II, z demon- 
stracyami (od godz. 71/, do 8*/,). 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

(W aali I szkoły realnej.) 

We środę: Prof. dr Karbowiak: „System wychowaw- 
czy komisyi adukacyi narodowej* (o 7 wieor.). 

Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Mieszczanie“. ; 

We ozwariek: „Cudowne dziecke*, pantomina w 8 
aktach Michała Carré (syna) i „Kolacyjka*, komodye 
w 1 akcie Schnitzlera (jedyny występ Karoliny Włiehó 
wraz z własnem towarzystwem artystów). ; 

W sobotę: „Ogniwa“, pogodne sceny z życia rodzin- 
neg w 4 aktach Hermana Heyermansa. 

W niedzielę po połndnin: „Królowa Tatr“; wieczór: 
„Ogniwa“, i : 

Z kaiendarza. We środę 16 marca: Klemensa Hofb. i 
Lon.; we czwartek 16 marca: Hilarego b. w. i Heri- 
berta b. w.; w piątek 17 marca: Wł. i Gw. P.J. i 
Gertrudy. 

Wschód słońca 15 marca o gadzinie 5 min. 55: zachód 
o godz 6 m. 43; długość dnia godzin 11 minut 48, 

; > 


Gabryelski ( Kraków) _ka- 
puje, sprzedaje I najmuje — fortapian;,' Diaw- 
na, harmonie i piamole — krajowe | zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — baz zaliczki. 


Dział ekonomiczny. 


>< Dyrekcya kolei północnej ogłasza: Zabiegi 
warszawsko-wiedeńskiej kolei około opróżnienia sta- 
cyi Granica umożliwiły przyjmowanie towarów do 
transporta przea Szczakowę— Granicę do i po z% 
linie warszawsko-wiedeńskiej kolei. Z powodu straj: 
ku wstrzymane zostaje jednak i nadal nadawanić 
posyłek do Będzina dla kopalń i fabryk koło Gry" 
chowa, jako też dla posyłek koksu do Zawiercia 
i Dąbrowy. 

>< Wiec galicyjskich szynkarzy odbędzie się 
29 marca we Lwowie. Na porządku dziennym: Omó- 
wienie prawa propinacyjnegn i przemysł szynkar- 
ski w kraju; zorganizowanie i założenie galicyj- 
skiego związku szynkarzy; sprawa uzdolnienia 
w przemyśle szynkarskim i zawodowego wykształ- 


dla Towarzystwa „Jedność“ we Frysztacie 50 ko-jcenia uczniów szynkarskich. Zgłoszenia przyjmuje 
ron; dla teatru lndowego „Jedności* 30 koron; na 
rzecz budowy „Domu polskiego" 100 koron, dla 
„Macierzy szkolnej“ 50 koron; na sztandar fryszta- 
ckisgo „Sokoła“ 25 koron; dla Towarzystwa nau- i 
kowej pomocy 50 koron; dla pewnego ubogiego! my: „Chebska fabryka dywanów Bareuther i Sp. 


zarząd stowarzyszenia przem. azynkarzy w Tar- 
nowie. . 

>< Zmiana firmy. Firma l. Ginzkey 
w Maffersdortie objęła tkalnię dywanów fir- 


Sroda, 15 Marca 1906. 


w Chebie— Wiedniu*. Firma Bareuther i Sp. bę- 
dzie odtąd zajmować się wyłącznie swojem przed- 
siębiorstwem fabrycznem w Niemczech. (1.049) 


Budapeszt, 14 marca  Pizenica na kwiecień 1950 do 
1952, pszenica na październik 19'32 do 1034; żyto na 
kwiecień 17 16 do 17 18; owies na kwiecień 13 80 do 13:84; 
kukurydza ns maj 16'58 do 1540; rzepak na sierpień 
22 y0 do 2310. 

Oferty mlerne, chęć kupna słaba, usposobienie stabe; 
pogoda piękna. 


No IL o ZY RYANA OCZNE" 2 
Kronika lwowska. 


Lwów, 13 marca. 


Egzamina dojrzałości. „Gazeta Lwowska* ogła- 
sza: Pisemne egzamina dojrzałości rozpo- 
czną się we wszystkich szkołach śre- 
dnich w Galicyi dnia 8 maja b. r, w Kra- 
kowie dnia 9 maja. Ustne egzamina doj- 
rzałości rozpoczną się: 

W gimnazyach: w Bochni 23 maja, Brodach 
i Brzeżanach 3 lipca, Buczaczu 12 lipca, w Bąko- 
wicach 29 maja, Drohobyczu 5 czerwca, w Jaro- 
sławin i Jaśle 22 maja, w Kołomyi I 25 czerwca, 
II 19 czerwca, w Krakowie św. Anny dla uczniów 
19 maja, dla uczenic 5 czerwca, św. Jacka 2 czer- 
wca, III 13 czerwca, IV 13 czerwca, Lwowie g. 
akad. 22 maja, M dla chłopców 23 czerwca, dla 
dziewcząt 1 lipca, Franciszka Józefa dla chłopców 
13 czerwca, dla dziewcząt 26 czerwca, IV 31 ma- 
ja, V 23 czerwca, VI 22 maja, Nowym Sączu 19 
maja, Podgórzu 22 maja, Przemyślu I 13 czerwca, 
II 16 czerwca, Rzeszowie ] 2 czerwca, ll 23 ma- 
ja, Samborze 3 lipca, Sanoku 22 maja, Stanisławo- 
wie B czerwca, Stryju 13 czerwca, Tarnopolu l 2 
czerwca, Tarnowie I 5 czerwca, Wadowicach 
2 czerwca, Złoczowie 23 czerwca. 

W szkołach realnych: w Jarosławiu 23 maja, 
Krakowie I 13 czerwca, II 6 czerwca, Lwowie 
I 23 maja, II 29 maja, Stanisławowie 3 czerwca, 
Tarnopolu 5 lipca. Tarnowie 19 czerwca. 

Wiadomości osobiste. P. Bolesław Ładnowski, 
reżyser teatrów warszawskich, bawi we Lwowie. 

Jubileusz pref. dra J. Żulińskiego. — W cela 
uczczenia jubileuszu 34-letniej pracy na polu peda- 
gogicznem dra Józefa Zulińskiego zainicyowały by- 
łe jego uczennice akcyę, zmierzającą do jak naj- 
uroczystszego obchodn w dniu 19 b. m., jako w 
dzień imienin czcigodnego jubiiata. W dniu tym 
w kaplicy seminaryum odbędzie się uroczyste na- 
bożeństwo, następnie grono delegatek wręczy drowi 
Józefowi Zulińskiemu adres z podpisami b. uczen- 
nie i książeczkę Kasy oszczędności, obejmującą da- 
tki na rzecz kolonii wakacyjnej w Rymanowie, któ- 
rej twórcą jest wiaśnie dr J. Żuliński. — Komitet 
zwraca się do wszystkich byłych uczennic dra J. 
Zulińskiego z prośbą o jak najliczniejsze podpisy 
ha arkuszach, wyłożonych w „Źwiązky naaczycie- 
lek* przy ulicy Zielonej l. 4 i o datki dla kolonii 
rymanowskiej, które składać należy na ręce p. Jó- 
zefy Kutińskiejj w żeńskiem seminaryum nanczy- 
cielskiem, Zamiejscowe byłe uczennice prof. Żuliń- 
skiego mogą przysłać swoje udziały na ręce skar- 
bniczki komitetu p. Maryi Skrayńskiej, dyrektorki 
szkoły wydziałowej żeńskiej im. Elżbiety, jako też 
upoważnienie do podpisania ich na adresie. Depe- 
sze w dnia imienin profesora pod adresem: Lwów, 
Piekarska 26 — pożądane. 

Tow. hygieniczne we Lwowie. Onegdaj odbyło 
się walne zgromadzenie pod przewodnictwem prof. 
Szpilmana. Prezesem wybrano prof Szpilmana, wi- 
ceprezesami dr Zgórskiego i dr Mikołajskiego, do 
wyrdełałn" dr Radzrńskiago, dr Paórebiwg=; da Wżo- 
dzimirskiego i dr Meranowicza. Wśród wniosków, 
króre uchwalono, wymienić należy projekt urządze- 
nia odczytów popularnych w sprawie grużlicy, al- 
koholizmu i ratownictwa, Żądanie, aby przy kate- 
drze hygieny w uniwersytecie lwowskim nrządzono 
państwowy zakład do badania środków spożyw- 
czych i aby we wszystkich szkołach średnich za- 
prowadzono obowiązkowe wykłady z hygieny, oraz 
krótkiego zarysu epidemologii i zasad zwalczania 
chorób zakażnych. 

Subwencye. Magistrat uchwalił wypłacić nastę- 
pujące subwencye: dla Przytuliska sierót pod we- 
zwaniem św. Józefa 200 kor., dla Tow. nauczycieli 
szkół ludowych 600 kor., dla Tow. eświaty lado- 
wej 40u kor., dia Tow. opieki nad terminatorami 
200 kor, na Dom Macejki w Krakowie 200 kor., 
dla Tow. śpiewackiego „Echo“ 400 kor., dla kla- 
sztora 00. Reformatów 100 kor. 

Wznowienie wizy paszportowej Dzienniki 
lwowskie donoszą, że zniesiony od dłuższego czasu 
przymus, obowiązujący poddanych rosyjskich przy 
wyjeżdzie do Austryi, wizować paszporty w konsu- 
jatach austryackich — został znowu przywró- 
cony, Jako powód podają ogromny napływ dezer- 
terów rosyjskich. Mianowicie twierdzą , jakoby od 
cza8n wypowiedzenia wojny rosyjsko - japońskiej 
przeszło granicę 37.000 dezerterów wojsko- 
wych z Rosyi, w tem 31.000 żydów. Przez grani- 
cę w Brodach przeszło w końcu lutego b. r. 1.000 
dezerterów, których część wyjechała do Ameryki. 
W Brodach znajduje się dotąd 600 dezerterów. 

„Poezya sadów wiśniowych i wschodzącege 
siońca*. Pod tym cytułem zapowiada lwowskie 
„Koło literackie“ odczyt p. Jana Pietrzyckiego o 
poezył japońskiej na dzień 17 b. m. (piątek) w sa- 
łach Towarzystwa (pasaż Mikolasza). Prawdziwem 
Cucklem artystycznem są afisze, donoszące o tym 
odczycie. Wykonał je znany artysta-malarz p. Sta- 
Nigław Janowski. Afisz, utrzymany w stylu japoń- 
skim, zdobią winiety w kształcie gałęzi, rozkwita- 
Jących Diało-różowym kwiatem wiśni. 

Staraniem „Czytelni naukowej“ stanisławowskiej 
tengąam odczyt wygłosi p. Pietrzycki dnia 25 b. m. 
w Stanisławowie, 

Echo demonstracyi ruskiej. Pamiętna awantu- 
ra Rusinów, którzy w dniu 31 sierpnia zeszłego 
roku 2amącili harmonię pobytu dra Koerbera we 
Lwowie, jest przedmiotem dzisiejszej rozprawy są- 
dowej Przed trybunałem karnym, któremu przewo- 
dniczy radca Promiński. 

W dniu 31 sierpnia 1904 odbywał się wiec Ru- 
slnów, zwołany przez partyę narodowo-nkraińską do 
sali Filharmonii. po wlecu urządzili zgromadzeni 
pochód, liczący do tysiąca głów i śplewając naro- 
dowe pieśni, ruszyli przez miasto, usiłując dotrzeć 
przed gmach namiestnictwa. Zamiar ten nie był 
oczywiście tajemnicą dla policyi, która zmobilizo- 
wała w. pobliżu namiestnictwa mnóstwo policyantów 
pieszych i konnych z kilku komisarzami i agenta- 
mi na czele, 

Dr Koerber wyszedł po godz. 2 w towarzystwie 
namiestnika na balkon, z którego widok roztacza 
się na wały gnbernatorskie, a także na obie strony 
ulicy Czarnieckiego. W tym właśnie czasie z placu 

rnardyńskiepo wszedł w ulicę Czarnieckiego po- 
shód Rusinów i gdy już dochodził do roga nlicy 
Łyczakowskiej, wpadła w tłum policys, ukryta po- 
przednio w dawnych koszarach pompierskich na. 


Kupujote bibułki 
do nanierosów - 


Na 


NOWA REFORMA 


przeciw wylotu ulicy Łyczakowskiej. W tej chwili|na radzie ministrów, gdy odczytywano depesze 


powstało w tłumie, złożonym z kobiet, włościan, 


gen. Kuropatkina o kięsce, car uniósł się gnie- 


młodzieży i księży, wielkie zamięszanie, zgiełk i|wem i zarzucił ministrom, że ukrywają przed 


głośne krzyki, które doleciały do uszu Koerbera. 
| Policya użyła przemocy, aby nie dopuścić tłamn 
przed oblicze namiestnikowskiego gościa, który mi: 
mo to bardzo się zainteresował nsiłowaną „owa 
cyą* i wypytywał szczegółowo 6 powód demonstra- 
cyi. Policya użyła wówczas broni i pokale- 
czyła kilka osób, demonstranci zaś bronili się la- 
skami. Po aresztowaniu kilka osób, w tem dwóch 
księży, resztę tłumu rezpędzono i zapanował spo- 
kój. Dopiero potem dr Koerber udał się na Śniada- 
nie do kasyna t. zw. „narodowego*. Aresztowanych, 
po stwierdzeniu tożsamości osób, wypuszczone z po- 
licyi zaraz po południu na wolność. 

Prokuratorya, na podstawie zeznań urzędników, 
agentów i policyantów, oskarżyła sześć osób, z tego 
dwie o zbrodnię gwałtu publicznego, inne zaś o wy- 
stępek zbiegowiska i o przekroczenia. Oskarżonymi 
są: Mścisław Siczyński, słuchacz IV roku praw, 
jego siostra zamężna Helena Lewicka, dalej dr 
Włodzimierz Żahajkiewicz, kandydat adwoka- 
cki, Michał Petrycki, osławiony redaktor „Haj- 
damaków*, ks. Ołeksa Prystaj, paroch z Żuro- 
wa, 41 lat liczący, żonaty, ojciec 4 dzieci i ks. 
Lew Siliński, żonaty, ojciec 5 dzieci, paroch 
w Rożnowie. 

Najcięższych przewinień mieli się dopuścić: Si- 
czyński i Lewicka. W czasie aresziowania Siczyń- 
skiego, Lewicka i on sam mieli się rzucić na po- 
licyanta, odpychać go i gwałtownie ciągnąć za ręce 
w celu udaremnienia aresztowania. Dopiero, gdy 
drugi policyant z dobytą szablą — co stwierdza akt 
oskarżenia — przyszedł w pomoc, zdołano Siczyń- 
skiego aresztować i dorożką odstawić go na poli- 
cyę. Siczyński nadto wyraził się w policyi, że gdy- 
by był wiedział naprzód, iż spotka się z takim po- 
licyantem, jak ten, który go aresztował, byłby 
„wziął z sobą rewolwer i w łeb mu wypalił*. 
W słowach tych dopatraje się prokuratorya  „Sło- 
wnej obelgi, przewidzianej w $ 321 u. k.“ 

Ks. Prystaj miał w czasie awantury uderzyć la- 
ską po głowie policyantia Michalskiego, dr Zahaj- 
kiewicz zaś odpowiada za to, że urządził bez po- 
zwolenia władzy pochód i szedł na jego czele i za 
to, że „wdawał się z organami policyi w sprze- 
czkę*, reszta podsądnych, a względnie wszyscy, 
oskarżeni są nadto o zbisgowisko i opór władzy. 
Do rozprawy powołano około 30 świadków. Wieczór 
zapadnie wyrok. 

Ze sfer weterynarskich. We Lwowie odbyło 
się onegdaj walne zgromadzenie galic. Tow. leka- 
rzy weterynaryjnych. Uchwalono poczynić starania 
w sprawie podniesienia taryfy sądowej dla rzeczo- 
znawców w sprawach weterynaryjnych, wyjednać 
podwyższenie dyet za mozolną pracę lekarzy wete- 
rynuryjnych, przeznaczonych do tłumienia zaraz. 
Nadto upoważniono wydział do przygotowania wnio- 
sków, mających na celu godne uczczenie 25 -letnie- 
go jubileuszu akademii weterynaryi we Lwowie, 
jaki przypada w r. 1906. Z wyborów do nowego 
wydziału weszli pp. Panicki, dr Grabowski, Hora- 
symowicz, dr Markowski, Markowski, dr Kałczycki, 
Hulski, Skuciński, Hiolski i Stachurski. 

Samobójstwo. W hotelu „Wiktorya* w Hzeszo- 
włe odebrał sobie życie 26-letni dyetaryusz bez po- 
sady, Tomasz Grzęda. 


Repertoar teatru lwowskiego 

We środę: Występ Karoliny Wiehć. 

We czwartek: „W przystani“ Engla (wystep Zelazow- 
skiego). 

W piątek: „Apujune*. 

W7 tobato en Torem - wyweąp LA RGOWAKIEKZO) 
W uiedzielę po południu: „Gejsza“; wieczór „lIjola* 
(występ Zelazowskiego). 


7 Rogyi i zaboru rosyjskiego. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 14 marca). 


Z Warszawy. 


Warszawa. Niepokoje w Królestwie nie u- 
stały, w niektórych miejscowościach przybie- 
rają postać rabunkowych napadów. — 
W Ogrodzieńcu koło Zawiercia do właści- 
ciela fabryki Wecksteina wpadło 20 zama- 
skowanych drabów ze sztabami żelaznemi w rę- 
ku. Fabrykantowi zdruzgotano rękę, a 
żonę jego zmuszono, że wydała srebro i klej- 
noty. — W Ząbkowicach napadli nieznani 
złoczyńcy na mieszkanie dyrektora warsztatów 
Towarzystwa elektrycznego, Ignacego W ein- 
steina, zrabowali gotówke, srebro i klejnoty, 
a dyrektora, żonę jego i służbę poraniono. — 
(Zob. dział „Ze świata”, artykulik p.t. „Z War- 
szawy'. Przyp. red.). 


Z Wilna. 


Lwów. „Słowo Polskie“ donosi z Wilna, że w 
tych dniach złoży biskap Roop generał-guber- 
natorowi sprawozdanie o stanie kościoła 
na Litwie, domagający się zniesienia 
różnych ograniczeń i praw wyjąt- 
kowych, jakim podlega duchowieństwo w tak 
zwanym „Kraju zabranym*. 

Wniesiono kilka podań o pozwolenie na za- 
łożenie czasopisma polskiego w Wilnie, 
gdyż od lat 40 mieszkańcy tamtejsi nie mają 
możności wypowiedzenia się publicznie po pol- 
sku. 


Rozruchy chłopskie. 


Londyn. Do „Daily News* donoszą z Odessy, 
że rozgoryczenie i wzburzenie między chłopami 
w całej południowej Rosyi jest ogromne, zwła- 
szcza zaś w Bessarabii. Jako bardzo groźny 
objaw uważają ogólnie to, że chłopi nie sza- 
nują ani dobr duchownych ani nawet samych 
klasztorów. W Kiszyniewie np. w jednym z tam- 
tejszych klasztorów chłopi zabrali relikwie św. 
Bartłomieja, oprawne w złoto i drogie kamie- 
nie, kaplicę zaś, w której się znajdywały, zu- 
pełnie zburzyli. Policya, mimo gorliwych poszu- 
kiwań. nie wyśledziła jeszcze sprawców. Chłopi 
twierdzą między innemi, że rodziny rezerwistów 
zostały skrzywdzone przez urzędników, którzy 
pieniądze przeznaczone na wsparcie dla tych 
rodzin rozkradli. (I pewnie mówią prawdę. — 
Przyp. red.), W całej południowej Rosyi panu- 
nuje taki brak zboża, że na wiosnę grozi wiel- 


nim prawdę, a nadto nie wypełniają 
swoich obowiązków. Jedyny gen. Tre- 
pow — mówił dalej car — jest wierny, pra- 
cowity i pełen energii. Gdy zaś minister Witte 
ośmielił się odpowiedzieć, iż pracę ministrów 
utrudnia i paraliżuje bezustanne mieszanie się 
w. książąt do spraw rządowych, i że on, 
Witte, każdej chwili gotów jest ustąpić, car za- 
wołał: „Pozostanie pan na swojem sta- 
nowisku tak długo, dopóki ja tego 
zechcę“. 


Mianowania carskie. 


Petersburg. Car zamianował hr. Wo- 
roncow-Daszkowanamiestnikiem Kau- 
kazu. Reskrypt cara wyraża nadzieję, że hr. 
Woroncow-Daszkowowi uda się sprowadzić u- 
spokojenie na Kaukazie, dzięki wielkiej znajo- 
mości stosunków. 

Zastępcą hetmana kozaków dońskich zamia- 
nowany został komendant pierwszej dywizyi 
artyleryi gwardyi ks. Odojewski-Mastow. 


Skład bomb. 


Petersburg. W Moskwie odkryto w jednem 
miejscu skład bomb. 


Odwrót armii rosyjskiej. 


Jakkolwiek zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że główna część armii rosyjskiej, która ocalała 
po pogromie, znajduje się już poza obrębem 
bezpośredniego niebezpieczeństwa osaczenia, jej 
obecna Ssytnacya nie jest jeszcze znana. Nie 
wiadomo zwłaszcza, czy zatrzymała się w oko- 
licy Tielinu i czy doszły tam już także straże 
tylne, powstrzymujące pościg japoński, a tak 
samo, gdzie obecnie stoją armie japońskie i ja- 
kie zajmują stanowiska? Jedna z dzisiejszych 
depesz zawiera wiadomość, że na wielu pun- 
ktuch walka toczy się jeszcze, a to nasuwałoby 
przypuszczenie, że rosyjskie tylne straże są je- 
szcze w pełnym kontakcie z nieprzyjacielem, 
albo też, że Japończycy wykonują dalej manewr 
obejścia Rosyan od strony zachodnio-północnej. 

Ogłoszone wczoraj w Petersburgu dwa dal- 
sze raporty generała Kuropatkina zawierają 
wprost straszne szczegóły bitwy, poniesionej 
przez Rosyan klęski i rozpaczliwego odwrotu. 
Dowiadujemy się z nich, że z pierwszego 'sy- 
birskiego pułku piechoty po bitwie pozostało 
zaledwie 3 oficerów i 150 szeregowców, a z 
pułku dorpackiego tylko 2 oficerów i 619 sze- 
regowców. Odwrót odbywał, się nie drogami, 
lecz przez pola. Kuropatkin przyznaje, że Ja- 
pończycy zawdzięczają zwycięstwo swoje głów- 
nie doskonale — już w czasie pokoju — zor- 
ganizowanej Ałażbie wywiadowczej, 

Także wieści i raporty o stratach obustron- 
nych są dotychczas niedokładne i sprzeczne. 
To tylko pewne, że są one ogromne po obu 
stronach. Według doniesień korespond +u- 
tów angielskich, Kuropatkin ma jeszcze do dy- 
spozycyi 160.000 zdolnege do walki woj- 
ska. si 

Podobna sprzeczność panuje w doniesieniach 
o dalszych zamiarach readn_rosriskiego. 
Podczas gay z jednej Strony zapewniają, że 
decydujące sfery rosyjskie skłonne są już do 
nawiązania rokowań pokojowych, nadchodzą 
z drugiej wieści o bliskiej rzekomo mobilizacyi 
całej armii rosyjskiej. 

Wiadomość, jaka nadeszła wczoraj z Wa- 
szyngtonu, jakoby Japonia zamierzała teraz 
zaproponować Rosyi pokój na lekkich wa- 
runkach, także już spotkała się z stanow- 
czem zaprzeczeniem. 


(Telegramy „N. Retormy* z 14 marca.) 


Walki w odwrocie. 


Londyn. Do Biura Reutera donoszą z armii 
Kurokiego pod datą 12 b. m.: Odwrót Rosyan 
z Mukdenn rozpoczął się dnia 9 b. m. i odbył 
się w zupełnym nieładzie, który zapanował w 
chwili, gdy Rosyanie spostrzegli, że japońska 
piechota i artylerya ich ściga. — Wczoraj ze- 
tknęła się dywizya japońska z dwoma rosyj- 
skiemi pułkami, cofającemi się na drodze do 
Tielina. Japończycy zeszli ze wzgórz i ruszyli 
przeciw tym dwom puikom,, które starały się 
przełamać linię japońską. Po zaciętej walce, w 
której ogień artyleryi japońskiej okazał się 
bardzo skutecznym, 4000 Rosyan poddało się 
razem z 10 armatami. Straty Japończyków wy- 
noszą tutaj 100 ludzi. 


Gen. Herszelmann odcięty. 


Berlin. Petersburski korespondent „Local An- 
zeigera* dowiaduje się, że w rosyjskich kołach 
wojskowych panuje wielka obawa o los kor- 
pusu gen. Herszelmanna, który ma być 
podobno odcięty od reszty armii. — Słychać 
- = że generał Herszelmann już kapitulo- 
wał. 


Armia Liniewicza. > 

„Londyn. „Daily Telegraph" donosi, że wal- 
ki jeszcze się nie skolnczyły. Oyama 
dokłada wszelkich sił, aby zniszczyć armię I. ro- 
syjską. Gen. Liniewicz na łewem skrzydle 
poniósł stosunkowo niewielkie straty, mia- 
nowicie 20.000 ludzi (nie licząc jeńców) i 6 
dział maszynowych. Armia Liniewicza znajduje 
się w Tielinie. Los innych oddziałów jest nie- 
pewny. 


Nie dojdą do Gharbina. 

Paryż. Według doniesień korespondentów pism 
francuskich, zwłaszcza zaś według relacyj ko- 
respondenta „Echo de Paris*, położenie armii 
rosyjskiej na widowni wojny jest wprost 
rozpaczliwe. W razie zbiegu niekorzystnych 
okoliczności, prawdopodubnie ani jeden żołnierz 
rosyjski nie dojdzie do Charbina, 


Okropna sytuacya. 
Paryż. Z Charbina donoszą, iż panuje tam 


ka klęska głodowa, co jeszcze pogorszy sytu- |okropny chaos. Tysiące rannych umieszczono 


acyę. 


w domach prywatnych; brak szpitali, lekarzy 


Paryż. Dzienniki tutejsze donoszą, że rewo-|i służby sanitarnej. Większa część lekarzy po- 
lucya chłopska w guberniach kurskiej i witeb-| została .w Mukdenie. Daje uczuwać wię brak 
skiej przybiera ogromne rozmiary. Chłopi plą-,chloroformu. jodoformu i środków antiseptycz- 


drują i palą zamki, dwory i fabryki. 
Car despota. 


nych. Służba sanitarna zdezorganizowana. Na 
dworcu kolejewym umieszczono razem rannych, 
nmierających i zmarłych, W Tielinie tesame 


Paryż. Z Petersburga donoszą: Słychać, że | stosunki. 


dzieia i Przvszłaść 


ze znakiem 


Straty rosyjskie. 


Tokio. Straty Rosyan koło Hsinheng, od, 


Pi m A os s E | 
chwili obsadzenia miejscowości  Tinheczeng | 


jw dniu 24 z. m, wynoszą: 2200 karabinów. 6 | 


karabinów maszynowych, 3200 nabojów karabi- | 
nowych, 11.500 granatów i szrapneli, 33 mil 
angielskiej kolejki polnej, 450 wozów oraz wiele | 
innych zapasów i środków żywności. Rosyanie | 
pozostawili koło Hsinheng 1200 trupów, 800| 
Rosyan wzięto do niewoli. Straty Rosyan w tej | 
okolicy wynoszą około 20.000. 

Londyn. Korespondent Biura Reutera donosi | 
via Fuzau z obozu generała Kurokiego 
w Mukdenie pod datą 12 b. m: Z każdą godzi- 
ną coraz bardziej okazuje się ogrom klęski 
rosyjskiej. Do dzisiaj naliczono na placa 
boju 25.000 trupów rosyjskich. Ogół rosyjskich 
strat dochodzi do 100.000. Do niewoli dostało 
się 50—60.000. Zdobyto przeszło 70 armat, 
oraz ogromną ilość amunicyi i zapasów. 

Londyn. Według najnowszych doniesień an- 
gielskich korespondentów wojennych, straty ro- 
syjskie wynosić mają ogółem 176.500 ludzi. 


Straty Japończyków 

Londyn. Korespondent Biura Rentera przy 
armii generała Kurokiego donosi z Mukdenn 
„via“ Fuzan pod datą 12 b. m.: Straty Japoń- 
czyków nie są większe, aniżeli były w poprze- 
dnich bitwach. Nawet w armii generała Kuro- 
kiego nie są one większe i wynoszą 5000 za- 
bitych i rannych. 

Ogólna mobiiizacya ? 

Paryż. Do „Echo de Paris* donoszą z Pe- 
tersburga, że postanowiona jest ogólna mobili- 
zacya całej armii rosyjskiej. Ukaz, dotyczący 
mobilizacyj czterech korpusów. które 
pierwsze w jak najkrótszym czasie mają być 
postawione na stopie wojennej, jest jnż podo- 
bno podpisany przez cara. Naczelne dowództwo 
armii na poln walki obejmie rzeczywiście w. 
książę Mikołaj Mikołajewicz i to 
z nieograniczonym zakresem wła- 
dzy. Jego szefem sztabu będzie obecny mini- 
ster wojny, generał Sacharow (starszy), ge- 
nerał Snchomłynow otrzyma misyę u- 
spokojenia Kaukazu, naczelne zaś ĝo- 
wództwo nad armią w Rosyi powierzone zosta- 
nie w. ks. Włodzimierzowi. 

Paryż. „Echo de Paris“ donosi: Wkrótce do- 
konaną będzie mobilizacya 400.000 ludzi. Mia- 
nowicie zmobilizowane będą: czternasty korpus 
w Kijowie, piętnasty korpus w Warszawie, dru- 
ga dywizya piechoty gwardyjskiej w Peters- 
burgu, trzecia dywizya gwardyjskiej piechoty 
w Warszawie, druga dywizya gwardyjskiej kon- 
nicy w Petersburgu  Mobilizacyę korpusu gre- 
nadyerów w Moskwie już zarządzono. 

Petersburg. Wkrótce dokonaną ma być mo- 
bilizacya. Car przyjął wczoraj Dragomirowa i 
konferował z nim czas dłuższy. 


i Projekty pokojowe. 


Waszyngton. W tutejszych kołacł -dyploma- 
tycznych sądzą — jak donosi Biuro Reutera — 
że Rosya i Japonia będą musiały zaniechać 
dalszego prowadzenia walki, z powodu wiel- 
kich trudności finansowych. Jak słychać, za- 
stępca jednego z mocarstw neutralnych, które 
jest w tej sprawie interesowane, doniósł nie- 
dawno swojemn rządowi, ża są widoki poufnago 
porozumienia się Rosyi z Japonią. — Z innej 
strony dyplomatycznej zapewniają, że pole bi- 
twy będzie pierwszą widownią rokowań poko- 
jowych. 

Londyn. Z Waszyngtonu donoszą, że „Central 
News* pisze: Przed tygodniem rząd rosyjski 
wobec francuskiego wyraził życzenie pozna- 
nia choć w przybliżeniu warnnków 
Japonii w sprawie pokoju. Dziennik dodaje, 
że wie na pewne, iż rząd angielski przedstawił 
już przed tygodniem w krótkim zarysie warun- 
ki, jakie postawi Japonia. 

Petersburg. Mimo urzędowych i półurzędo- 
wych zaprzeczeń, krążą tu znów pogłoski i to 
w bardzo pewnej formie, że rokowania po- 
kojowe nawiązane zostaną jnż w 
dniach najbliższych. 


Trudności finansowe Rosyi. 

Paryż. Z Petersburga donoszą, że pomiędzy 
delegatami francuskich instytucyj bankowych 
a rosyjskim ministrem skarbu nie doszło do 
porozumienia w sprawie nowej po- 
żŻyczki i że z powodu tego pożyczka będzie 
odroczoną. 


Chińska neutralność. 


Łondyn. Biuro Reutera donosi z Niuczwangu: 
Zarząd chińskiej kolei żelaznej zawiadomił o 
wstrzymanin całego ruchu nalinii 
Inkau—Sinmintin, oraz zarządził dosta- 
wienie całego parku kolejowego do Kinczu. Ma 
to wszystko na celu zapobieżenie naruszeniu 
neutralności przez Japończyków, dla których 
niedawno przewieziono wielką ilość ryżu do Siu- 
mintin. 


Zz Rady państwa. 


(Telegramy „N. Retormy* z 14 marca). 


Wiedeń. Prezydent Vetter zawiadomił Izbę 
poselską, że jest chory. Prezydent ministrów 
Gautsch przedstawił nowego ministra obrony 
krajowej, Schoenaicha. Zgłoszono interpe- 
lacye i wnioski, w ich rzędzie interpelacyę 
Abrahamowicza i tow, i Flondora i 
tow. w sprawie zarządzeń władz, pruskich w Ber- 
linie, Kolonii i Frankfurcie co do sprzedaży 
bydła, importowanego z zagranicy na szkodę 
bydła, dowożonego z Austryi. 

Nastąpiły obrady nad wnioskiem [)erschat. 
ty o wybór osobnej komisyi dla określenia sto- 
sunku Austryi do Węgier. Wnioskodawca ob- 
szernie motywuje swój wniosek i przypomina 
słowa, które baron Helfert wypowiedział w r. 
1876, że dualizm z roku 1867 nie jest organi- 
zmem, tylko mechanizmem, najprymity- 
wniejszego i najniezręczniejszego gatunku. Sło- 
wa te Helferta dziś się potwierdzają. Mowca 
wskazuje na to, że nawet w ustawach ugodo- 
wych austryackich i węgierskich są różnice, 
następnie krytykuje ostro instytucyę delegacyj 
wspólnych, które pozbawiają Izbe posłów na- 
wet prawa bndżetowania w sprawach wspól-; 
nych. Uchwały delegacyj często nie odpowia- 
dają zapatrywaniom większości Izby posłów, 
w niektórych zaś sprawach, gdy obie delegacye 
obradują wspólnie, uchwały nie odpowiadają | 
nawet mniejszości Izby poselskiej. Ustawa z r.l 


LIGA POMOCY 
| zo z" 


1 


1867 wytworzyła państwo nam przeciwne, a te- 
raz może nawet utworzyć państwo nad nami. 
Mowca domaga się uchwalenia swego wniosku. 

Lecher ubolewa, że parlament jest wyłą- 
czony z rokowań, jakie prowadzi korona z przed- 
stawicielami lndn węgierskiego w sprawie dla 
parlamentu tak bardzo ważnej. Obowiązkiem 
rządu byłoby objąć przewodnictwo w tej kwe- 
styi. Prezydent ministrów w mowie programo- 
wej 'nie powiedział, czy jest za, czy przeciw 
rozdziałowi Austryi od Węgier. Mowca ubole- 
wa, że traktat handlowy z Niemcami nie został 
jeszcze przedłożony ze względu na Węgry i 
wątpi, aby węgierski parlament traktat ten od- 
rzucił dlatego, że jest zawarty do r. 1917, gdy 
według formuły Szella powinien być zawarty 
do r. 1907. Węgry nie myślą obecnie 0 rze- 
czywistym rozdziale cłowym, lecz o linii cłowej. 
Jesteśmy silniejsi skarbowo i gospodarczo, lecz 
w polityce Węgrzy są silniejsi. Jeżeli kiernją- 
ce czynniki dają się pozbawić swoich praw. to 
zastępcy ludu muszą sami dbać o siebie 

Przemawiają posłowie Schöpfer, Ferri i Schei- 
cher. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń. Komisya ekonomiczna uchwaliła wy- 
brać subkomitet, z 8 członków złożony, dla 
wniosku Pfaffingera o wydzielenie agend gór- 
nictwa z ministerstwa rolnictwa. 

Wiedeń. Dziś po posiedzeniu Izby odbędzie 
się posiedzenie Koła polskiego. Na porządku ob- 
rad: wniosek Derschatty. 


Nowela przemysłowa. 

Wiedeń. Komisya przemysłowa rozpoczę- 
ła dyskusyę nad nowelą przemysłową. Minister 
handlu Call obszernie wyłuszczył motywa, dla 
których rząd nie przedsięwziął obecnie całej 
reformy przemysłowej, do przeprowadzenia któ- 
rej z powodu kończącego się wkrótce sześcio- 
lecia poselskiego brakłoby czasu, a przedłożył 
tylko projekt noweli przemysłowej, której zada- 
niem będzie uczynić zadość wielu wymaganiom 
rękodzieła i przemysłu. Minister prosi, aby nie 
uniemożliwiano tej częściowej reformy przemy- 
słowej. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 14 marca 


Kosciół i państwo! 

Paryż. „Figaro ogłasza artykuł ks. W ikto- 
ra Napoleona, wskazujący na konkordat 
Napoleona I, tego, który podniósł powagę peń- 
stwa, 1 zwracający się stanowczo przeciw dą- 
żeniu o wypowiedzenie konkordatu. 


Dżuma. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Walparaiso. 
W porcie Izagna wybuchła dżuma. Codziennie 
pada ofiarą zarazy setki osób. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińmi-"i. 


ci) „ARS M g EEA E E E TE- GOI 
"RADEBŁANE 
fArtykały w tym daiale nie pochodzą od 
Redakoyi). 
Dr Zygmunt Ehrenpreis 
; otworzył 925 2 b 


kancelaryęadwokacką 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej. L. 50. 


PROSZEK) śpielarza NEUMEIERA 
PAPIEROSY; przeciwko astmie 


(bez papieru) nie udzielają się płucom. 
Przez lekarzy polecone. — Od lat wielu wypró- 
howane. — Bardzo skuteczne. 
Oryginalna paczka proszku K 2—, — Kartor 
papierosów K 2-—. Główny skład 
Szymon Hay 


aptekarz, c. i k. dostawca nadworny, LWÓW. 
3940 


Herbata Messmera jest najulubienszą i 
najbardziej rozpowszechnioną; pije się ją codzień 
nietylko u 100.000 rodzin, ale także na niemie- 
ckich dworach. Każda gospodyni powinna jej spró- 
bować. Paczki próbne po 1 K do 2 K u L. $yku 


towskiego w Krakowie. (745-2-2) 
orfska 
+2" "uznana za 
` i najlepsza i naturalną. 


Główny skład: Kraków, *ulica Grodzka , 48. 


Ptuj grach i zakładach, przy stładkach i zapisach 


pamiętajmy 


-O Towarzystwie „Szkoły ludowej". 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 14 marca 

Akoye anztryackiego Zakładu kredytowego 68 K0, 
Akoye węgierskiego Zakładu kredytowego 79660 Akaye 
Argloba 29950 Akoge Unionbanku 560 —. Akosyę 
Linderbanku 467/50. Akcye Bankvereinu 56426  Akoye 
Bodenoredit 104350. Akoye Galicyjskiego Banka hipote- 
sunogo 547'—, Akoye kolei państwowych 668—, Akoye 
kolei południowsj 93 —. Akoye kolei Elbothal 498 —, 
Akoye koloi północnej 5610—, Akcye kolei czerniowie- 
ckiej 5£8'—, akoye Alpiny 52560. Akoye Riwa Muranyi 
543—. Akoye Praskiego Towarzystwa isiaznego 2658 —, 
Akcye Fabryki broni 67t*—, Akocye Tureckie tytoniowe 
885—. Akcye Caloyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1080 —. Qbligacye wąglerskie indemnizacyjne 
2845. Renta majowa 10040. Renta kcronowa austryacka 
160'%0. Renta koronowa węgierska 3840. 56 |. Lis 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9985, 40/, Listy 
Banku hipotwoznego 98'90. a'f" Listy Banku hipote 
oznego 10186, 5%, Listy Banku hipotecznego 119'— 
4'/, Listy Banko krajowego 9970. 4',,9/, Listy Banku 
krajowego 10%—. 5%/, komunalne obligacye Banku kra- 
jowego 10340. 4, galicyjskie obligacye propinacyjne 
16006. 4*%palicrjsku pożyczka krajowa s 1885r, 160 15. 
407, Pożyczka miasta Lwowa 97-80. Lomy tureckie 1439-25. 
Marki 11728. Ruble 2627b. 

Usposobienie: Spokojne przy dość ustalunych kurssch, 
tyłku ciężkie papiery montaniczne idą w górę, w końen 
osłabione, ' 


Wszedzie 
do 
aby ci zm. 


= 


Nr 61. 


Potrzebny pokć | 


z wiktem dla małżeństwa, nie drog Í. Adres |, 


Hotel Polski, portyer. 1062 


Zarząd Szkół'ek 


leśnych i ogrodowych 


Borowna obok Bochni, poczta Wiśn Cz 


poleca do kultur: wysadki leśne, drze '- 
wka parkowe, różne krzewy ozdobną‘ 

i rośliny na żywe płoty. 
Sprzedaje: Nasiona drzew leśnych prze- 
ważnie krajowe, a przez krajową Sta- 
cyę Botaniczno-rolniczą kontrolowane. 


Ceny zniżone. 


Na żądanie przesyła cenniki franco. 
1063 1 5 


Potrzebny pokój | 
trontowy, wygodny, dla spokojnej osoby, przy 
ul. Grodzkiej lub w publiżn. Zgłoszenia: Qro- 
daicka, Grodzka 58, parter. 1061 1 8 


Poleca się 


MAGAZYN MÓD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 


Kraków, ulica Grodzka 1. 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 879 5 24 


zapłacimy 100 Koron tem, 


kto nam udowodni, że inne biuro taniej 
policzyło za pisanie na maszynie, aniżeli 
my liczymy obecnie. Powiększywszy ilość 
maszyn i personal, liczymy tylko za 
pełny arkusz 80 hal, za dwa arkusze; 
tejsamej treści 90 hal, za 3 arkusze 
tejsamej treści 1 K, za 4 arkusze 1 K 
10 hal, za 5 arkuszy tejsamej treści 
1 K 20 hal. C. k. Urzędom, PP. Adwo- 
katom, Notaryuszom, Instytucyom itd. 
polecamy nasze biuro pisania na ma- 
szynach, bo sporządzamy wszelkie pi- 
sma i przepisywania tamiej, aniżeli to 
we własnem biurze askutecznić można, 
albo ktokolwiek inny sporządza. Przyj- 
mujemy do przepisywania i powielania 
wszelkie w zakres ten wchodzące pra- 
ce. jak np. podania, kontrakty, proto- 
kóły. okólniki, programy, sprawozdania, 
manuskrypty literackie, role teatralne, 
opisy patentów, korespondentki, koper- 
ty, ogłoszenia wszelkiego rodzaju po 
cenach możliwie najniższych. 
Za naukę pisania na maszynach 

liczymy 30 halerzy. 


Koncesyonowane Biuro pisania na ma- 
szynach | powielania pism 


Bronisława Krasickiego 


Krakow, Szewska 15, |. p., 
gdzie cukiernia p. Kondolewicza. 


Z poważaniem 
1064 1 3 


Jgnacy Grządziel 
w Podgórzu, ul. Wielicka 7, 


poleca swoją. 


Pracownie powozów 


zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 
wózków resorowych w różnych fasonach 
np. wózków jednokonnych, ważących 
140 klg., oraz powozów, karet i t. d. 

Podejmaje się robót kowalskich, ko- 
łodziejskich, siodlarskich i lakierniczych 
i wykonuje takowe z gwarancją. 

878 4 10 


Zarząd. 


Miód pszczelny in 


kę, kuracyjno-deserowy, Dez żadnych domie- 
szek, wysyła w blaszankach po 5 kg. z pasiek 
własnych, już z opłatą peoczty za 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) łarząd Dóbr 
zlemskioh i pasiek Zygmunta Lityńakiego w Sie- 
mikowoaoh, poczta Siemikowoe, 650 28 RO 


Poszukujemy 


i wynagradzamy znakomicie uzdol- 

nionego akwizytora działu ży- 

ciowego, który dostarczać może pe- 

wnych i odpowiednich ubezpieczeń 

i posiada zdolności do organizacyi 

agentów. Wymagany dowód uzdol- 
nienia. 

Oferty z określeniem wymaganej 
płacy i dotychczasowej Czynności 
pod napisem: „Austryackie 
Towarzystwo poste restante 
Lwów. 1009 2 2 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 

gato ilustrowany ceBnik z przeszło 

800 edbitkami dobrych r tanich 

instrumentów muxsycznych waze!- 
kiego rodzaju. 


FANNS KONRAD 


ne M MEEN "EN ZACZNA WRONA MA WRC wa w 


NOWA REFORMA. 


o <a> 
Syróp Paglianeo 
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez 
prof. GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od r. 1838 przy sumjennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną. a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro- 
wadzoną we FLORENCYI, via Pandoilfini (Włoohy). 0 


Najwyższe odznaczenia na wystawach światowych! 


PAK Ostrzega się przed naśladownictwami! "SB 


aa we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem 
rof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 


Skład dla Ansrtyi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). 
CUKIERNIA 


pod korzystnemi warunkami do od- 
stąpiemia. Wiadomość: Józef Móstl, 
Kraków, Szewska 1. 23. 88ł 7 8 


Młody tapicer z Królestwa 


poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
Wiadomość: ulica św. Anny 4, J. Langie. 
1058 2 2 


SLO WIKI 


chińskie, śpiewające.cały rok, 
samiec za 5 złr. 80 ct., Śpie- 
=7 „, wające kolibry czerwoneiroz- 
maitej barwy, parka od 2 złr. 
50 ct. do 3 złr. 50 ct., oraz 
prawdz. hercyńskie kanarki 
r o czysto metalicznym prze- 
ciągłym tonie, wysyła sztu- 
kę od 6 złr. poczta pod gwarancyą, że dojdą 
żywe, Handel zoologiczny K. Waltera 
w Krakowie, ui. Sławkowska Nr 16. 
Wypycha się także ptaki i zwierzęta tanio. 
Jaja czysto rasowych kur do wylęgn. — Cho- 
dowia różnych czysto rasowych psów i kur. 
Młode Bernhardy, Zwergrattlery, Doggi. 
Cenniki bezpł. za nadesł. 10 hai. marki 
567 9 15 


wWiima O 


najnowsza . 


spodnica kostyumowa, 


której krój i wykonanie tym razem jest niezrównane! 

U góry trzy poprzeczne fałdy, gładki przód, 

upinana guzikami. Z najświeższych, w małą 

kratkę, do każdego żakietu lub blnzki na- 

dających się mocnych materyj mody męskiej, 
szarych lub drap 


tylko 6'75 K. 


Przy zamówienin wystarcza podanie barwy, 
długości przodu, szerokości zapięcia i bioder. 
Każdą sztukę sporządza się osobno podług 
miary. Poręczenie za leżenia bez zarzutu. 


Kostiim-Rook-Fabrik 


Adres telegr.: 
HAWEŁKA. KRAKOW. 


Numer telefonu: 


330. 


Poż czki załańwia za kondyktem i bez 
y koudyktu dia P. T. urzędni- 
ków i oficerów w ogólności Reprezentacya 
„Beamten Vereinu* we Lwowie, ulioa Ko- | 
pernika 7. 1048 2 6 


Ces. i król. Dostawca dweru Ausiro-Węgierskiego, 
eraz królewski Dostawca Dworu Greckiego, 


Antoni Hawełka 


w Krakowie 


poleca 


Herbatę Ceylon „RANGALLA* 


pod własną marką ochronną „PALMA* 
zarejestrowaną przez c. k. Ministerstwo Handlu a importowaną wprost 
z CEYLONU. 


Herbata powyższa poddana rozbiorowi chemicznemu 
w c. k, Powszechnym Zakładzie Badania Środków 
Spożywczych w Krakowie wykazała po dokładnem ba- 
danin botaniezno-mikroskopowem, iż należy do przed- 
niego gatunku, napar daje trunek przyjemny w użyciu 
o dobrym aromacie, obcych domieszek i składników 
nie posiada, jest tedy jako napój zdrowotny, bardzo 
polecenia godnym. 
Każda paczka zaopatrzoną jest w markę ochronna 
„PALMA“ z orzeczeniem powyższego c. k. Zakładu. 
Herbatę Rangalla tylko pakowaną polecam w dwu 
gatunkach a mianowicie: 


Nr. 1. kolor czerwony złoty po cenie 


a 


Singera 


Maszyny do szycia 


znakomitej jakości, sprzedaje z 5-letnią gwa- 
rancyą 
PEC na wypłat w małych ratach "EWĘ 


NIEMETZ i SP. 

w Krakowie, ulicą Szewska I.. 2 
(pierwszy dom od Rynku). 
Przyjmuje się wszelkie naprawy. — Ceny 

niskie. 785 9 15 


A.HAWEŁKA 
NZ 


m 


PEN 1 EWAH 
3 WE sq 28. 
LLL 


1 K 40h. MLADÝ < PUŚ 
Br. 2. kolor flołkowy złoty po cenie ERP CBN || aTeo 
1K 20 h. 


W Pawilonie rybnym na Małym Rynku 
w Krakowie 


yby morskie od najtańszych do najszlachetniejszych, jak 
sole, tiurboty, solki i t. p. 

yby rzeczne żywe i bite: karpie, szczupaki, sandacze, łosoś 
reński, wyz. 

yby wędzone łosoś morski, łupacz, flondra, leszcz, brasso, 
łosoś czerwony, amerykański (deko 3 ct; taniej niż gdzie- 
kolwiek indziej), kielskie szproty i piklingi (te en gros 
bardzo tanio. 

Śledzie zwykłe (także same mleczaki). pocztowe, wędzone, 
łososiowate i w galarecie. 

Bztokfisz suszony i moczony. 

Wszelkie gatunki ryb w auspikach i marynatach. 

Homary i kraby w puszkach na zamówienia i żywe. 
Poleca po najniższych cenach 


Za pakiet ważący 125 gramów netto 
Przy odbiorze 1 kilograma naraz uskuteczniam wy- 
syłki na prowinucyę 
franco opakowanie i porto. 


Składy herbat znajdnją się u Firm: 845 4 K 

Ludwik Dubowski, Biała. J. Kosterkiewicza Wdowa i Spadkobiercy, 
N. Sącz. Spółka Handlowa, Zakopane. Barbara Karwowska, Brzeżany. | 
Jan Link, Jarosław. Jan Hołojewski, Wadowice. Stanisław Strachow- | 
ski, Husiatyn. Franciszek Tommasoni, Wiedeń, l., Wolizeile 12. 


| Rządowo 


. fabryka wód mineral. sztucz, SE” | specyalnych leczniczych 


| pod firmą 
Ji 
, bed . s 
y s A 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 
przy uł. św. Gertrudy pod Nr. 4. 888 40 | | 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecone przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 
| odpowiadające składem chemicznym wadom: BILINSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 


| jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
| z przepisu Prof. Jaworskiego. 


uprawniona 


L. SZUL. 


UWAGA. Dla odsprzodająoyoh ceny en gros konkurencyjne. 
Dia P. T. Klasztorów i Zgromadzeń ceny wedłuf Os0bnycu umow 
bardzo niskie. 


Jedyny Nandel w Krakowie, gdzie wokec znacznege obrotu i od 
urządzenia towar zawsze świeży i pewny. 


powiedniego 
1060 1 6 


| Rzeczywiście najlepszym ze wszystkioh dotyohczas do prania bielizny 
lnianej i bawełnianej używanych środkówjak mydło, soda, proszek eto. 
jest Bohloht'a nowo wynaleziony 


Ekstrakt do prania i namaczania 


Mu ao e Lenes Ma ea 1 „POCHWAŁ A GOSPODYŃ" 


Z piwnic 5. p. Jana Janigi w Krakowie A. Psóą 


WYSPRZEDAJE WOREK 


. Zmniejsza robotę do czwartej części. 
. Używanie sody staje się zbytecznem. 
bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 
Tokaje 8-mio putowe: 


1 
2 
3 
4. Bielizna jest czysta. 
5 
6 
P 
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r, we flaszkach od tr. 1831 


. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy. 7a co ręczy podpisana firma. 
. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich innych środków do prania. 
do roku 1874 i w beczkach a 133 litry, oraz starą żytniówkę, starkę, ko- 
niaki. rumy, araki, Malagi i wina francuskie. 805 7 0 


o jednej próbie okazuje slę powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni i praczki niezbędnym. | 
WSZĘDZIE DO NABYCIA. 

Cenniki i próbki starych win w beczkach na żądanie pocztą, 

Ceny bardzo niskie. 


Jerzy Schicht w Aussig. 
Marya Janigowa, Kraków, ul.św. Jana 2. 


Av cierpieniach żołądkowych 


w braku apetytu. agadze, zatwardzeniu, słabości żołądka. złem trawie- 
nin i innych niedomaganiach żołądkowych 
(Maryacelskie 


Bradego krople żołądkowe "Sawai 


dla swego działania apetyt podniecającego i żołądek wzmacniającego są 
w użyciu powszechnem 1 z najlepszym skutkiem. Cena flaszki wraz Ze spo80- 
bem użycia K —'80, wielkiej flaszki K 1-40, 

Zwraoa się uprzejmie «wagę! Ażeby przy kupnie otrzymać rzeczywiście tylko te, 
pośród publiczności od wielu lat powszechnie pod nazwą „„Maryacelskich kropli“ 
znane krople żołądkowe, nie zaś przypadkiem tylko ich naśladownictwo, trzeba żądać 
wyraźnie tylko kropli żołądkowych Bradego, które są zapakowane W czerwo- 
nych pudełkach i oprócz obrazka Matki Boskiej. jako znaku ochronnego, muszą mieć 


jeszcze podpis € AFadp 
Dostać można w każdej aptece. 


Jeżeli gdzie nie można dostać. to wysyła główny skład C. Brady. Apieka, 
Wiedoń. ìi., Fleisckhmarkt, po otrzymaniu należytości, lub za zaliczką © K sześć 
małych, 4:50 H trzy duże flaszki opłatnie. 10755 


47 32 40 


Przepysznym przysmakiem dla każdej rodziny jest 
Herrmanna geliretka owocowa. 
Przez samo dodanie wody i odrobiny cukra otrzymuje się wspa- 
niałą potrawę na 8 osób! Cena 15 ct.! 
Dostać można o smaku malinowym, poziomkowym, porzeczko- 
wym, ananasowym, brzoskwiniowym, pamarańczowym. 
Herrmanna pianka deserowa 


jest, jak sobie tylko wyobrazić można, wspaniał 
kiem na [0 osób! Cena 20 ct.! 
,  Herrmanna proszek do omietów 
zastępuje 6 jaj, nadaje się do wszystkich legumin jak np. do 
omletów, pączków. bab i t. d, i t. d., dodaje smaku i kosztuje 
tylko 8 ct.! Niezbędny! 
Dostać można w każdym przedniejszym handlu! 
: Główni zast.: A. Hawełka w Krakowie. Jan Stromenger we Lwowie. 


ym przysma- 
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DARMO i OPŁATNIE 
wysyła na żądanie wyrobów tkackich 


próbki i cennik 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


199 23 50 


aaia O 


Największy Zakład pogrzebowy 


Sroda 15 Marca 1905. 


języków: włosklego, an 


Nauka glelskiego i rosyjskiego. 


Wszelkie tłonaaczenia. — Kraków, 
Kleparz, Hotel Centralny, I p., Nr p. 11. 
7151 0 


W Zakładzie kąpielowym 
w Szczawnioy 


dwie wille z całem urządzeniem i placem bu- 
dowlanym do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Apteka pod Białym Or- 
łem, Kraków, Rynek A-B. 1007 2 


ZA. 60 ct. pół kilo Herbatników 


poleca 


Cukiernia Adama Piaseckiego 


Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Długa 10, Kraków. 88580 


Wolna posada! 


Osoby korespondujące w językach polskim i 
angielskim posiadające wykształcenie han- 
dlowe i dobre referencye, zechcą nadesłać Wy- 
czerpujące oferty wraz z odpisami świadectw 
do Biura dzienników i ogłoszeń Plohna we 
Lwowie pod „Good situation*. 1028 3 3 


Nowo kreowane 


Biuro techniczne 


rządowo upoważnionego geometry cywiln, 


M. MERAKA w Brzesku 


wykonuje wszelkie pomiary gruntowe, 
jak: parcelacye, działy spadkowe, od- 
graniczenia wraz z potrzebnemi plana- 
mi i t. p. wykazami. — Wykonuje rô- 
wnież mapy gospodarcze, wszystko 
w czasie umówionym, 1055 2 6 


pasieki Antoniego Krainsklege 
Zarząd w jezierzanach sd Czortków, Wy- 
yła wyborny, kuracyjny, lipowy miod W ù 
kig. blaszankach wszystko opłatnie po cente 
7 kor. i miody pitne i owocowe, odszczegól- 
nione na kilkn wystawach w 5 Kig. biaszan- 
kach w cenie od 6 kor. 20 hal. do 6 kor. 
30 hal. — Cenniki na żądanie bezpłatnie 1 
tranco. 421 17 30 


Filozof IV r. 
energiczny i sumienny, przygotowuje 
słabych i zaniedbanych uczniów z 2ch 
lub więcej klas w krótkim czasie, lub 
do matury. Zgłoszenia W. B. Wolo- 
ski, Kraków, Uniwersytet. 667 7 0 


Żakop ane! 
Duży pensyonat do wydzierżawie= 


mia. Wiadomość: Agencya Sokołow- 
skiego, Lwów. 96664 
Wysyłka w lekkich torebkach opłatnie za za- 
liczką do każdej stacyi pocztowej. Hmakosze 
hędą zadowoleni, gdy spróbują mej, za wy- 
DULUĄ UZUGUCJ, -omukUmitoj mioma R ky, 
surowej K 1250, 18—, 14—, I5—, 16—, 
pięknie palonej: K 15—, 16-—, 1675, 17-76, 
1875 i t. d. Moja kawa odznacza się silnym 
zapachem i wybornym smakiem, Mnóstwo 
pochwał. Dostawca c. k. urzędników państwo- 
wych, jakoteż c. i k i c k. członków armii. 
Pierwszy wschodnioczeski osobliwy hande! kawy 
Fr. Jelinek, ka wa” ($latinau) 435. 
241 
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R 


430950000000000100000000058 


| Koniak 


dobry. silny o wybornym zapachu 
winnym, wysyła w 4 litrowych ba- 
ryłkach pocztą, za zaliczką 12 ko- 
ron opłatnie do każdej miejsco- 
775 wości 7 20 


R. Maiti, Capodistria. 
00000000000000 0100000 


Magazyn Obuwia 


pod firmą 


JUNGERWIRTH 


ul. Grodzka I. 26 (Dom Wgo Suskiego) 


poleca swój bogato zaopatrzony interes 
we wszelkiego rodzaju obuwie męskie, 
dawmskie i dziecięce, sprowadzane z pier- 
wszorzędnych fabyk karlsbadzkich 
i wiedeńskich, nadmieniając, że 
sprzedeje takowe po tych samych ce- 
nach, co przy ulicy Krakowskiej. 
Połecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, ręczę za rze- 
tełuą nsługę i kresie -sie z wysokiem 


poważaniem 
M. JUNGERWIRTH. 


587 4 > 
Jak ŁA DARMO 


niklowy Rem. z napisem „System Roskopf Pa- 
tent“ wraz z pięknym łańcuszkiem złr. 1:70, 
trzy sztuki złr. 6—, sześć sztuk złr. 9'—. 
Srebrny Roskopf o 3ch kopertach bardzo sil- 
nych złr. Ń'76. Stalowe Rem. męskie złr. 285, 
damskie zir, 250. Srebrne zegarki damskie 
złr. 3'50, męskie złr. 3-25. 
w nocy złr, 1'35. Bogato ilustrowane cenniki 
1059 darmo i opłatnie wysyła 26 
8. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 


Dostawca Związku c. k. urzędników pastw. 


Budziki Świecące 


DOP i IWY towarów muzycznych > 
wi Nr 1358. aro ust. KMildedbran | Farma Wolnego 
Sk. *kujących już za złr. 9:40, » I Główny skład i fabryka tramien przy ul. św. Toma»za I. 4 (tuż przy Placu Szcze- 
zb d pa po ai e Plao Szozepański 8. 440 6 6 pańskim). Telefon Nr 351. — Filia ul. Kopernika 1. 6. 
, * ytry, harmonie 160. ró- T b j n m Zakł byl ih ów ałatwia : $ 
wnież tyka niemal Dozwełen: ||. galicyjski Instytut techniczny wyrobów szklanych i aparatów naukowych, | OCE DR A Pam wazy kie for: 
z |” ; i E é hy! zod trady. Również pod - 
wymiar dzy. 1084 8 6>) termometrów precyzyjnych do wszystkich potrzeb. — Warsztat dla napraw. — = AZ > U ona PP POT WEZ 
Skład przyrządów ze szkła huty Schott et Gen w Jenie (szkło Jenajskie), — Na żądania spłata w ratach miesięcznych. p 
| Wyroby premiowane. — Długoletnia specyalność: Termometry precyzyjne do Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne czasy, | 
- n mierzenia gorączki. — Dostawca dla licznych krajowych i zagranicznych uni- pan przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mje- 
. . . . n y 3 OC D, . 
aler 96729 104 | wersytetów, szpitali i zakładów dla obłąkanych. — Uznane przez ministerstwa E ya Niektorzy £ przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własn. 
2 ibhaus wojny. — Również utrzymuje na składzie: Szkiełka nakrywkowe i przedmio- wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma Hachogedo A. K a 
ki wit i tredi «R towe, Areometry, Sacharometry do wszelkich celów, Próbówki, Birety, Pipety, ||] wykształcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie woluo, a tylko ja jeden, jako $$ Piorunujący skutek! Tepi mal 
Pe: ledo onatarng. 7, Pat |oraz wszelkie wyroby ze szkła dętego i z porcelany. — Najtańsze źródło do |jq majster stolarski, prawo to mam i faktyczuie trumny wyrabiam. 73 60 0 a T Fabryka ladoćji 
naprzeciw = zeda pssontowego. nabywania wszelkich termometrów do kąpieli, pokojów i okien. z ; i i Wledeń, vii, Piaristengażoa. 49 34 40 
Z_ Druka V Krakowie, ul. Jagielleńzska 10. Rządcz Drukarni L. K. Górski.  ' 


